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m pomziei trancyi 
i silnej Polt

Kraków, 5 kwietnia.
Uczuciami naszego społeczeństwa miota obe

cnie burza, wywołana ostatniemi wiadomościa
mi nadeszłemi z konferencji pokojowej w Pa
ryżu o stanie naszych najżywotniejszych spraw 
mianowicie granic zachodnich, a więc oddania 
nam Ks. Cieszyńskiego, Śląska Górnego i odpo
wiedniego kurytarza do morza wraz z Gdań
skiem.

W  tych kwestyacli mamy najprzychylniej u- 
sposobioną dla nas francuską reprezentacyę, 
która stoi na stanowisku utworzenia silnej Pol
ski, podczas gdy Anglia i popierająca ja Ame
ryka zajmuje stanowisko opozycyjne. To nie
przychylne stanowisko względem naszych żywo
tnych spraw tłumaczy pewna część naiozej pra
sy z jednej strony tradycyjną niechęcią Anglii 
względem spraw Polski, za nr,Jem zaintereso
waniem się naszej reprezentacyi sprawami do- 
tyczącemi utworzenia Związku narodów, wre
szcie nagannem wprost zaniedbaniem naszych 
przedstawicieli, jeśli idzie o zyskiwanie wpływu 
na reprezentantów poszczególnych sojuszników. 
Za wiele mianowicie nasza reprezentacja po
święciła starań w  celu uzyskania syirupatyi dla 
nas u Francuzów, za mało zaś starła się o to 
same w  kołach mężów angielskich i  amerykań
skich.

Bez watpionia powody powyższe odegrały i 
odgrywają w odnoszeniu się reprezentacyi so
juszników do naszych spraw poważną rolę, lecz 
nie decydującą, zwłaszcza argument, mówiący 
o tradycyjnej niechęci Anglii do spraw Polski. 
Główny powód, dlaczego Anglia  nie stai na sta
nowisku utworzenia silnej Polski leży w  sto
sunku Anglii do Francyi. Trzeba nie zapomi
nać, że Anglia nie życzy sobie przedewszyst- 
kiem tego, aby Francya. stała się tak silną i po
tężną, iżby mogła prowadzić niezależną całkiem 
politykę od Anglii. Francya natomiast pragnie 
obecnie wykorzystać w  całej pełni zwycięstwo 
odniesione przy pomocy sojuszników nad N iem 
cami i stac się najpotężniejszym czynnikiem 
na kcciynencie, Do tego potrzebny jest Fran
cyi silny sojusznik na wschodzie, którym w  o- 
becnyin stanie rzeczy może nyć tylko Polska. 
Dlatego Francya popiera żądania nasze zmie
rzające do utworzenia silnej Polski, co atoli

nie jest znowu w  interesie Anglii, mającej na 
celu utrzymać Francję zawsze w swej zależno
ści. Ten moment właśnie jest decydującym, 
dia którego Anglia nie jest nam przychylną.

iSassa reprezeutacya winna wysunąć przeto 
obecnie wszelkie argumenty, któreby przedsta
wiały nie tyle koireczncść utworzenia silnej 
Polski jako tamy dla ekspaazyi germańskie], 
gdyż ten argument przemawia do Francuzów',

nie zaś \ngłików i popierających Amerykanów, 
lecz argumenty odnoszące się do interesów xa- 
prowadzenia ogólnego, trwałego pokoju, dalej 
do zasad i przyszłej ozganJzftcyf Związku naro
dów. Te bowiem argumenty mogą odegrać 
większą rolę i zyskać sympatye u reprezentan
tów Anglii i Ameryki, a te państwa mają i mieć 
będą na konferencyi pokojowej najsilniejszy i  
najpoważniejszy głos. D—-ski.

Stan wątkowy odpowiedzią na zbrodnicze knowania
komunistów.

Warszawa (PA T ). Budowa państwa polskiego 
wobec zniszczenia materyalnego kraju, wrobec 
licznych ataików ze strony państw ościennych, 
wobec rozstroju życia gospodarczego, wywoła
nego dlugoletmem trwaniem wojny, odbywa się 
w niezmiernie ciężkich warunkach. Może być 
ona przyspieszona przy zupełnym spokoju we
wnętrznym i zgodnem współdziałaniu całego 
narodu z Sejmem ustawodawczym 1 rządem, 
przed nim odpowiedzialnym.

Są jednak ugrupowania tak zwane komuni
styczne, które zasadniczo wrogo odnoszą się do 
budowy państwa polskiego. Zamiast państwa, 
opartego na Sejmie ustawodawczym, pragną 

j oni stworzyć organizacye w połączenia z Rosyą, 
a oparte na dyktaturze jednej ylko warstwy 
społecznej. W , różnych częściach kraju wytwo
rzyli komuńlścd ogniska występnej swej dzia
łalności, zmierzającej do sniszcrenla narodu i 
państwa.

Teror, stosowany przez nich względem robot
ników, nie chcących poddać saę obłędnym pod
szeptom, organizowanie bojówek, wyznaczanie 
nagród za mordowanie wojskowych, podjudza
nie tłumów do aresztowania urzędników pań
stwowych, podbudzanie pracowników rolnych 
do skierowania ruchu strajkowego ne drogę 
gwałtów, planowanie zamachu oelem rozpędze
nia Sejmu, agitacya przeciw poborowi, należy- 

( cie ilustrują tę wywrotową robotę.
Komuniści wiedzą, że wytworzenie w Polsce 

stosunków, podobnych do rosyjskich, możliwe 
jest tylko przy pomocy armii obcych oraz dez- 
organizacyi armii polskiej, rozwinęli przeto pro- 
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pagandę wśród wojskowych, planują zbrojna 
wystąpienie w połączeniu z armiami państw 
wrogich naszej Ojczyźnie.

Dążenia komuinstów wzmogły się w ostatnich 
czasach wskutek przewrotu na Węgrzech i na 
tym ruchu opierają oni zbrodnicze nadzieje swo
je. Tc też obecnie mają zamiar wyzysjtaó każde 
wzburzenie tłumu, przez nich umyślnie podnie
canego, nie cofając się nawet przed rawolywa- 

j niem do pogromów, byle tylko wnieść tak pożą
dany przez komunistów zamęt do stosunków 
państwowych. W  agitacyi tej odgrywają tu i 
ówdzie rolę niepospolitą obcokrajowcy, przeby- 

j wający w granicach państwa polskiego, przede- 
! wszystkiem zaś wysłannicy ze wschodu, z któ

rymi Rzeczpospolita znajduje się w stanie w oj
ny. Wszystkie tó okoliczności spowodowały rząd 
do wprowadzenia prawa wyjątkowego na całym 
obszarze byłego Królestwa Kongresowego. W y
danie i wprowadzenie w życae wynikających z 
tego stanu rzeczy zarządzeń, dokonywane będzie 
tylko w powiatach najbardziej zagrożonych i 
tylko w zakresie ograniczeń, niezbędnych dle 
twórczej pracy Sejmu, bez udręki jednakże dla 
ludności, jak to się działo w  Warszawie i w  po
wiecie warszawskim.

Strajk roiny w Lubelskiem.
Lublin (PAT ). „Ziem ia Lubelska" donosi: 

Strajk rolny objął niemal wszystkie folwarki w 
okolicy Zamościa. Agitatorzy, nie czekając ua 
wprowadzenie przez Sejm reformy agrarnej, 
prowadzą na swoją rękę agitacyę i podburzają 
służbę folwarczną do strajków. Agitacya skiero
waną jest przeciwko Sejmowi.

Warszawa. (PA T ) Komunikat sztabu general- 
j nego wojsk polskich z i  brn.: Front galicyjski: 

Pod Lwowem artylerya ukraińska przez krótki 
: czas ostrzeliwała Skniiów i  Kulparków. 6 kom- 
! pan ta 5 p. p. w wypadzie na Sichów zadała 
| straty nieprzyjacielowi, wzięła do niewoli 1 

oficera, Ł szeregowców 1 zdobyła 1 karabin ma
szynowy. Na południe od GPródka Jagiellońskie- 

1 go, między Ebenau a Dobr/yskami, zwykły o- 
gleń aztyleryi i piechoty. Pod Wisznią Małą i 
Zagórzem ożywiona działalność wywiadowcza. 
Nieprzyjaciel przeważającymi siłami zaatako-

j wał nasze pozy cyt pod Nowosiółkiem i Radko
wem. Atak odparto.

| Front wołyński: Ukraińcy zaatakowali nasze 
i placówki nad Siochodem. Kolo Forskiej walka, 
I Atak odparto. Na innych odcinkach syituacya 
i bez zmiany.

Front litewsuo-biaioruski: Na wschód u l Te- 
j lehan kaw a Jer ya nasza rozpędziła uzbrojone 
• bandy chłopskie. Na. lin ii Dorze-Siedleckie, na 
1 południe od Lidy. drobne utarczki wysuniętych 
, oddziałów.

Jak Bułgarya sprowokowała wojnę z Serbią.
Paryż (PAT ). „Temps* pisze: Dwa dokumen

ty, które dotychczas nie uyły jeszcze opubliko
wane, potwierdzają i obciążają to, co się dotych
czas wiedzało o złej woli Bułgaryi, przed jej 
atakiem na Serbię w roku 1915. Jednym z tych 
dokumentów jest pismo wystosowane 10 paź
dziernika 1915 przez sekret, gener. bułgarskiego, 
ministra spraw zagranicznych do hr. Adama 
Tarnowskiego, posła austro-węgierskiego w 
Stofii. Opiewa ono:’ W  celu uzyskania powodu 
do zaatakowania Serbii sprow ikuje się dziś wie
czór, albo jutro rano napad na okolice, zamiesz-

| kale przez naszych obywateli. Drugim doku- 
I mentem jest telegram, wysiany do wiedeńskiego 
| rządu przez posła hr. Adama Tarnowskiego z
; dnia 12 października 1915, który opiewa: „Gene- 
i rahssimus bułgarski informuje mnie, że zajście 
: na granicy Serbii zostało zaaranżowane wczo- 
! raj. W yrażał się on, że atak bułgarski przeciw-
1 ko Serbii zostanie sprowokowany rzek omem 

zajściem granicznem w dniu 12 b m. Bułgarya 
wypowiedziała Serbii wojnę w dwa dni ućłulci. 
dnia 14 października 1015.
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E^Iebka Slązakowców.
Oni krwawych walk pod Skoczowem. —  Agitacya Kożdonia. —  Cząść  
protestantów renegatami. —  Kożdoniowcy gnębią poiską ludność katolicką. 
'IV zastąpsiwie gminnem tyiko 2 Polaków. —  Ani jednej szkoły polskiej

w Skoczowie.
Skoczów, w kwietniu.

(zl.) W  czasie ostatnich walk polsko-czeskich 
widownią najkrwaw szych może bitów było te
ry toryum Skoczowskie. Czesi posiadali |Uż w 
swych rękach szereg miejscowości, zaledwie o 
,)—9 kim. oddalonych od samego miasto Sko
czowa, jak: Ochaby, Simoradz, kaczkę, i  Dębo
wiec, lskrzyce, Goleszów, Hermanice, U stron, 
Wisłę. Pod. samym Skoczowem toczy! się krwa
wy bój, w którym ze strony czeskiej osławiony 
Schnę jdarek dowodził 24.000 dobrze odżywione
go x uzbrojonego regularnego wojska, przeciw 
niemu zas aziemy nasz brygadyer Latiuuit roz
porządzał zaledwie 2.800 żołnierzami, składają
cymi się w znacznej części z przemęczone.1 wal
ką i głodem milicyi. Gdy Sehnejd&rek, by ujść 
całkowitej klęsce, musiał pokornie prosić Pola
ków o rozejm, sromotnie pobici Czesi, po zawar
ciu rozejmu wywozili ze Skoczowa całe pociągi 
swych trupów i rannych, z polskiej zaś strony 
odbyło się w Skoczowie zaledwie 16 pogrzebów.

Mimo małe stosunkowo straty, poniesione w 
walkach, ze zgrozą wspomina ludność Skoczo
wa owe chwile, w których to patrole czeskie 
raz po raz podsuwające się już pod sam tor ko
lejowy, dokonywały gwałtów i rabunków, a w i
dmo inwazyi czeskiej zawisło nad Cichem mia
steczkiem.

Skoczów, położony na tle rozległycn prze
strzeni, otoczonych w dali wieńcem gór, liczy 
około 4000 mieszkańców, rdzennych Polaków, 
w śród który cn jeunaK ociera się narodowy ruch 
polski z silnym, z zewnątrz wdzierającym się 
wpływem agitacyi niemieckiej. Ludność jest w 
awóch trzecich częściach katolicką, w  jednej 
trzeciej protestancką; mimo, iż tak katolicy, jak 
i  protestanci nie władają ani językiem  niemie
ckim, ani czeskim, lecz wyłącznie polskim, w 
powiecie skoczowskim zaznacza się jednak pe
wien rozłam między przedstawicielami' obu w y
znań, rozłam, nie istniejący w innychi stronach 
Śląska, jak n. p. w okolicach Trzyńca, bystrzy
cy, Nawsia, Jabłonkowa i t. d. K iedy tam bo
wiem protestanci śląscy na każdym kroku za
znaczają sw7ą polskość i manifestują gorące u- 
czucia patryotyczne, tu, w całym powiecie sko
czowskim, z wyjątkiem  nielicznych gmin, na
leżą oni do partyi Ślązakowców, partyi, której 
kolebką stała się położona pod samym Skoczo
wem wieś Międzyświecie. Z niej to wyszedł o- 
sławionv renegat śląski Kożdoń, którego zdra
dziecka agitacya coraz szersze w ostatnich la
tach zataczała kręgi, chwytając podstępnie w

swoje sieci niezbyt jeszcze uświadomione war
stwy ludowe. Podszeptom Kożdonia i jego stron
ników potrafiła się ustrzedz ludność katolicka, 
podlegali jej jednak powoli protestanci sko
czowscy, K tórych  część — niestety —  idąc śla
dem Kożdonia, stała się otwarcie renegacką.

„Kożdoniowcy" łączyli się z Niemcami, a po
siadając wszędzie, u wszystkich właclz, jak w 
sądzie, w radząc powiatowje w Bielsku i t. p. 
silne wpływy, gnębili Polaków w ca/ym okrę
gu skoczowskim, terroryzowali formalnie lud
ność polską katolicką.

Skoczów nie posiada niestety pastora Polaka, 
z typu owych zacnych p«astoróvr Micnejdów, 
którzy w innych okolicach Śląska tak wdeikie 
mają zasługi w budzeniu polskiego ruchu naro
dowościowego; pastor tutejszy należy do Koż- 
doniowców, czuje się Niemcem i w tym też du
chu oddziaływa na ludność protestancką. W  o- 
statniej dobie cporu ozesko-polskiego Kożdoń 
i jogo adherenci dawszy się ująć na pasek cze
ski, chwycili się w  celach agitacyjnych podstę
pnej broni: oto by odstraszyć tutejszą ludność 
protestancką od przynależności do Polski, wma
wiają w nią, iż relig ia  protestancka będzie w 
przyszłej Polsce tępiona i prześladowana, a pi
smo „Ś lązak" woła wielkim  głosem: „W y  ewan
gelicy będziecie zmuszeni pielgrzymować na 
klęczkach do Kościoła Panny Maryi w Krako
w ie !"

Chociaż cała ludność Skoczowa i okoiicy jest 
wyłącznie polska, a nieliczny procent Niemców 
stanowi tylko żywioł napływowy, mimo lo za
stępstwo gminne jest niemieckie, wśród 18 człon 
ków rady gminnej znajduje się jedynie 2 Po
laków. Naczelnikiem sądu jest zyd — syonUta, 
a cały sąd liczy tylko 2 urzędników Polaków: 
d"a Seidlera (przydzielonego na miejsce sędzie
go Czecha) i dra Kobielę.

W  mieście odczuwa Suę duży brak polskiej 
szkoły; dzieci polskie zmuszone są uczęszczac 
do szkoły niemieckiej, w której skutkiem agi
tacyjnej roboty Ślazakowców, język polski jest

przedmiotem nadobowiązkowym. Nauczyciele 
niemieccy uprawiają naturalnie krecią polity
kę w szkole.

Mimo te wszystkie warunki, utrudniające 
p^acę narodowościową, większość ludności ^ży
wiona jest duchem szczerze poiskim, który prze 
jaw ia się z dnia na dzień coraz wybitiiiej; gdy
by było się udało przeprowadzić tu wybory ;lo 
Sejmu, wynik ich byłby bez wątpienia najlep
szym stwierdzeniem polskości powiatu skoczo
wskiego.

W Krakowie głrcciS
Chleba niema. — Piekarze sabotują. —  Mąki ii ma. —  Magisirat beicuwnit^ 
Mięsa niema. —  Rzeźni wywożą do Wiednia. —  ZiemniaKów niema. -  
Władze nie megą dat sobie rany ze zgratą paskarzy —  Pokii Miga bądfle 3

tvlko raz na £więta. Nasze wysokie i mniej wyKraków, 5 kwietnia.
(M) Od tygodnia Kraków żyje ponrostu pod 

znakiem głodu.
Chleba nie wydaje się na legitymacye, ponie

waż nie nadeszła mąka z Poznania. Bez kartek 
czarnego chlsba umyślnie nie wypiekają pieka
rze, ponieważ tym zbrodniczym sabotażem czy 
strajkiem maję nadzieje wymusić wyzsrą cenę. 
niż 4 korony za kilo, za czamv clileb, oraz do- 
iiwolenie na wypiek w nieograniczonej ilości 
białego chleba i bułeczek, który przynosi im naj
wyższe zyski- Dzięki tym połączonym usiłowa
niom piekarzy i magistratu, wzgtedme W ydzia
łu aprowizacyjnego, które nie mogą się zdobyć 
na energiczniejsze kroki wobec piekarskich liy- 
en, ludność Krakowa od tygodnia przeszło pozo 
staje bez chleba.

Z mąką nie lepiej rzecz się przedstawia. Ame
rykańską nulkę ludność etrzvmała dotarł raz 
tylko po 1 klg. na głowę przeszło miesiąc temu. 
Magistrat rozpuszczał wieścp żr w końcu marca 
mąka ameryk. będzie wydana po raz 2-pi, a na 
święta specyalnie, więc już ku końcowi kwiet
nia. po raz trzeci. Dotąd jednak żadna z tych o- 
bietnic nie zo.*).4łu" zrealizowana, ponieważ na
sze krakowskie wł dze od tygodnia liczą, i nic 
mogą się zgodzić, czy f  plus 6 wagonów -.wnie
sie 14 czy 16 wagonów mąki: Dzięki tej arytme
tyce ludność niema mąki i zapewne, jeżeli wo- 
góle otrzyma to zamiast dwóch razy, otrzyma

sokie władze są widocznie przekonane, że od
porność ludności ni, niedojadanie i jej cierpli
wość jest wciąż jeszcze tak elastyczna, jak za 
czasów austryacklch i zapominają o tern, że to 
już piąty rok wojny i  cierpień dobiega końca 
i że należy się ludności jakieś odetchnięcie po 
przebytej nędzy.

Nie mniej skandaliczną jest sprawa mięsa,. Od 
dwóch blisko tygodni szerokie afery ludności 
Krakowskiej mięsa nie jedzą. Bo i któż jest w 
stania y.apiacić 24 korony za kilo mięsa, w któ- 
rcm blisko połowa jest kości. A i takie protek
cyjni mięsu mogą otrzymać tylko szczęśliwcy, 
którzy mają znajomych czyGfprzyjaciói" rzoźni- 
ków, którzy im go udzielą w drodze laski. Cóż 
się jednak z mięsem wogóle dzieje? Wiadomą 
jest rzeczą, że włościanie pozbywają się bydła 
z powodu braku paszy, po niskiej cenie, a tym
czasem rzeźnicy od kilku tygodni prowadzą, 
wszelkimi środkam i. i sposobami kampanie o 
podwyższenie cen mięsa. Bydło tanieje, mięso 
dreżeje. A le z drugiej strony należj przyznać, żc 
nie zawsze to tanie bydło i tanie mięso docho
dzi do Krakowa, bo panowie starostowie po po
wiatach prowadzą polityką autonomicznych i 
semodziezżawnych kacyków, którzy v. u Uug u- 
podobania do-zwala j:f jn b  z okazu ją wy w  .ku by
dła, a najczęściej zakazują ppm im o. że jeSt go 
nadmiar w stosunku do miejscowej konsuincyi. 
Zachodzi pytanie, gdzie się ten nadmiar po dzie

wa, jeżeli dc Krakowa wywieźć go nie wolno? 
Czyzby wychodził za granicę krają?

Ta sama historya jest z nierogacizną, której 
bynajmniej nie brakuje, skoro, jak wiaśnie w 
ostatnich dniach w  Krakowie kilkakrotnie 
stwierdzono, że od nas szynki i kiełbasy całe 
specyalnie ad hoc potwo a one spółki rzeźninón - 
paskarzy wywożę do Wiednia. Tymczasem w  
Krakowie trudno dostać kawałka wędliny i  je
żeli czasem któremu mas ar&owi podoba się o- 
tworzyć sklep jakiego ania, to wtedy na tern 
„nabożeństwie do smacznej św inki" cisną się 
formalnie zgłodniałe tłumy, łaknące kawałka 
kiełbasy lub boczku, jako smakiłyku daiwno nie 
widzianego.

Dla pełności obrazu dodać należy, że ziemnia
ków, tegc „cnleba biednych" oddawma u nas 
właśnie biedni nie mają, nie mają więc nawet- 
do czego użyć tej odrobiny ameryk. smalcu, 
który otrzymała ludność dzięki hojności W il
sona i rodaków w Ameryce. Z reszta i tę odro
binę tłuszczu usiłuje im, jak wiadomo, wydrzeć 
stado paskarskich hyen i uczynić go przedmio
tem spekulacyi- Albowiem bez pozostawienia, 
osadu złota na brudnych rękach paskarskich 
nie może dzisiaj przejść do żołądka Krakowia
nina i Polaka wogóle żaden Ka-wałek chieba ozy 
mięsa, choćby nawet przypłynął z za oceanu, 
jako dar. Tak więc m z  chleba, bez męki, cez 
mięsa, bez ziemniaków, bez kasz, które oddaw- 
na stały się legendą, bez jarzyn mają żyć obec
nie Krakowianie, zapewne temi pomarańczami 
po 9 i 14 koron, które się pokazały u nas po po
bycie misyj włoskich. Nie jest że to krwawe, iro
nia?

Taka to „ą-prowiza^yą" cieszy się teraz Kra
ków, druga stolica, siedziba różnych władz i u- 
rzędów, pod ich pieczoiowitem pańskiem cKiem, 
które, według przysłowia, konia tuczy, ale głod
nego Krakowianina nawet nasycić nie może. 
Wdadzc te nie mogą czy nie chcą dać sobie rady 
z rczv ydrzeną zgrają paruset większych i paru 
tysięcy drobnych paskarzy, którzy właściwie 
rządzą krajem, uprawiając orgię zdztorstwa 
wyzysKU bez granic. Trakiem postępowaniem do
prowadza się szerokie masy do tego, że zaczy
nają one słuchać złowrogich rad głodu, który, 
jak wiadcmo, jest złym doradcą. Dlatego też, 
przerażeni ukazującein się widmem otchłani 
zamętu i  zaburzeń, któryich próbki tu i owdzie 
już występują, zwracamy się poa adresem 
władz i wszystkich wogóle czynników i ludzi 
dobrej woli z zapytaniem — pókii tego będzie? 
Czy mamy wszysc czekać, az to pytanie będzie 
powtórzone, już nic przez nas w formie silniej
szej? .

•» o

Z<sforan?e w sprawie walk? z Stefrwą.
Biuro prasowe przy gen. deleg komunikuje: 
Wczorej odbyła się pod p.vzev.'o-dnvct*veai dra 

Gałeckiego konfereneya w sprawie zwalczania 
lichwy żywnościowej i towarovrej. W  konferen- 
cyi yyzięli udział:

Z gminy miasta Krakowa dcl- min. rolnictwa 
Zacha, prez. f  e k r o r ic c  wiccprez.: Roile, Sarę, 
Ba.ndrowsiu, radca Zawadzki, sekr. Latacz, nad
inspektor Potuczek, mecenas Skąpski. L. Schif- 
icy, dr Prochowsł i, ar W. Bogdami, dr Gabry - 
■lsiki prar. panek, prokurator dr Brasom. dr 

Gniewosz i dr Studziński.
Sędziowie: dr Czerny, dr Jakubowski, Turo? 

wicz, dr Goldbergc-r i dr Ottnian, zastępca 
Warsz. urzędu walki z lichw:* radca Skrobecki.

Dyskusyę rozpoczął dr Gałecki zapewnieniem, 
że intencyą jego jest użycie wszystl^ch jak naj
dalej idących śrcdłiów, aby tę, jak się. wyraził, 
plamę tkwiącą w i wszem s&połeczeń tfwic usu
nąć, V/ tój myśli wystóscv ał do zebranych, go
rący apel, aby mu w tej działalności szli na rę
ką i zapewnii, iż wszelką inieyatywr w środ
kach i sposobach przyjmie i w miarę możności 
w  czyn wprowadzi. W  nader cżyyvionc.i debacie 
liraJi ud,ział pp. prez. Fedorow icz, dr W. Bogda
na, dr Goldberger, Panek, Kropiński, ltm kow - 
ski, dr Studziński, Skrobecki, Brunon, Schiller, 
Turowicz, men. Skąnski, B. Zawadzki, Potu- 
czek.

Knnferency/* dala ogólny pogląd na to, co do
tychczas na polu walki z lichwą erobiono, a co 
ira przyszłość należałoby' przedsięwziąć celem 
rrea.lizowa.nia myśli i projektów poruszonych w  
dvskusyi. Dla zrealizowania tego powoła p. gen. 
delegat ściślejszą Komisyę złożoną z czynników 
urzędowych i obywatelskich.:.vn inw imon*. Bnawu atiwi 11

M m 7 uuió7 9 ^  Mw«c!vę Inwsj-dśw wo« 
I b c n l l p i g l  .len n ych ?  Od;Jąm!tlź trudna. 

ICażdy jociiak może przyczynić się do i4i -,-uwiązania, 
jeśii będzie uczęszczał do kina „OihKld", którego cały 
dochód orzeznaczony dla inwalidów.
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W  90
Berliu, 4 kwietnia, 

i tn-m) W  piśmie berlińskiem „Der Tag“ prof. dr 
Paweł Eltzbaeher poleca jako „ostateczny śro
dek" przeciwko twardym warunnom pokojo
wym koa lic ji przystąpienie Niemiec da rolsze- 
wizmu. „Berliner Tagniatt" z przerażeniem od- 
pycna tę propozycyę, nazywając ją „poTtyką 
szaleństwa" i powiada:

„Pierwszym skutkiem takiego krok a szalone
go byleby odnowienie blokady głodowej i zu
pełna klę&Ka gospodarcza, która już pdczas woj
ny rozkwitła wspaniałymi „kw iatkam i" szko
dliwego szowinizmu, obecnie zaczyna się kształ
tować jako niebezpieczeństwo dla porządku 
państwowego Niemiec.

Na przemoc koalicyi można odpowiedzieć w  
inny sposób: Nie podpisnjac poniżających wa
runków pokojowych!*'

Renegaci przeciwKb Polskiej U kr. 
Raazie ludowej w O iwicac&i.

Kraków, o kwietnia.
(m-m) Na łamach pisma „Der Oberschlesi- 

sclie Wanderer" renegaci o polskich nazwiskach 
jako to „Georg Orlowsky" i „Marczinowski" wy
stępują przeciw''ko przewodniczącemu „Polskiej 
okręgowej Rady Lud.“ w Gliwicach, p. Orlic 
kiemu. Odmawiają mu oni prawa reprezento 
wanta Górnoślązaków „mówiących po polsku", 
albowiem pochodzi z Poznańskiego i chce 
Śląsk Górny poddać pod władzę polskich „szla
chciców .

Ton tych renegackich enuncyacyi jest bardzo- 
brutalny, a wśród przytoczonych argumentów 
w idnieją naprzykład takie, jak:

1. Polacy w Poznańskiem postępują brutalnie 
i nezwzględnie;

2. Wojska niemieckie oswobodziły Polskę z 
•od rosyjskiego j*rzma, choć Polacy nawef ma

łym palcem nie poruszyli, aby odzyskać swoją 
wolność;

3. polskie nadzieje na samodzielność pań
stwową połączone są z żądzą zdobyczy mryto- 
ryałnych, z żądzą władzy, ponieważ sięgają po 
niemieckie ziemie graniczne

To chyba wystarczy. Polacy górnośląscy po
winni sobie . zapamiętać dobrze nazwiska tych 
renegatów, usiłujących działać na szkodę pań
stwa polskiego.

3AK JEDEN MĄŻ spieszą wszyscy bez w yją 
tku do popularnego kinoteatru „SZTUK/-.**, ul. 
św. Jana 6 (Hotel Saski), by tam zobaczyć naj
większe arcydzieło film owe słynnej firm y Pathe 
Freres et Co

wspaniały dramat w- 6 aktach

N i e  z a p o m n i j m y  n t g d y l
W  niedzielę oddzielne przedstawienia: pierw

sze punktualnie o godz. 2*30, następne 3*45, 5‘90, 
9*15, 7*30, 9*00. 1044

Wojsko polskie na froncie wschodnim w Rosyi
Kraków, 5 kwietnia.

(z) Od osoby7, która przybyła w  ostatnich 
dniach z Rosyi, dowiadujemy się:

Po oswobodzeniu Samary przez wojska cze- 
sko-słow-ackie, utworzył się z inieyatywy dra 
Jerzego Bandrowskiego, byłego współpracow

nika pism lwowskich, komitet, w którym przy
stąpiono do organizacyi armii polskiej

Oprócz organizacyi czysto militarnej działał 
„komitet rewolucyjny", którego prezesem był 
dr. Olszaniecki i „Polskie związki wojenne".

Należący do tych organizacyi składali dekla- 
racyę pisemną, w  której zobowiązywali się do 
wałki za zjednoczoną Polskę, z portem gdań
skim.

W  Samarze znajdowały się dwa pułki pie
choty. Jeden z nich, t. zw. pułk strzelców rm.

Tadeusza Kościuszki, składał się z byłych żoł
nierzy 20 p. p. (austr.) z Nowego Sącza. Dowód
cą wszystkich sił zbrojnych był Waleryan Czu- 
ina, Hallerczyk, z karpackiej brygady. Poszcze
gólnymi pułkami dowodzili major Skoroboha- 
ty i major Jakubowski. Do ogólnych sił zbroj
nych należał .pułk artyleryi, pułk konnicy, od
dział karabinów maszynowych i oddział awia- 
tyczny z trzema aeroplanami.

Dwie brygady przebywały w  Ufie.
Staraniem organizacyi polskich wydawano 

tygodnik p. t. „W iadomości wojenne".
W ojsko polskie, mimo trudności w czasie or

ganizacyi, wyekwipowane było doskonale. Gros 
materyału dostarczali pokonani bolszewicy.

Rodziny żołnierzy pobierały zasiłki od rządu 
francuskiego

1 Zagłębia dąbrowskiego.
Komuniści przy pracy. —  Wyrok śmierci. —  „Czarna

Narodowy. —  Pożyczka państwowa.
reka‘ Skarb

Dąbrowa G*nricza, 4 kwietnia.
Uspokoiło się nieco pomiędzy naszymi robot

nikami. Agitatorzy dają o sobie tyle słyszeć, co 
przed ową krwawą demonstracyą w  połowie 
marca. Jednakże ich robota. — wcale nie usta
je. Na połowę kwietnia, znowu zapowiadają 
strajk generalny.

Jeden z oficerów — komendant stacyi dą
browskiej — ppor. W. otrzymał listowny wyrok 
śmierci, który brzmi krótko: „dni twoje poli
czone". Zamiast podpisu — trupia główka. Miłe 
zaiste stanowisko oficera polskiego, wśród ta
kich •warunków i to między swoimi-

Obecnie mamy w  mieście więcej spokoju i nie 
słuchamy dniami i nocami strzelaniny, nie 
przesiaduje już nikogo owa tajemnicza mafia 
„czarnej ręki", która wysyłała bogatszym oby
watelom wyroki śmierci, jeśli do godziny ozna
czonej nie złożyli w pewnem oznaczonom m iej
scu wysokiego okupu. Z mocy takiego wyroku 
padł od koli w ubiegłym miesiąca obywatel 
Twardokęs. z Dąbrowy, zamordowany we wła
snym domu, O całej tej sprawie szeroko roz
prawiają w całem Zagłębiu.

Zorganizowane komitety d ł» zbierania darów 
na skarb narodowy wykazują, w powiecie! Dą
browskim wielką juchliwość. Jakkolwiek dopie
ro drugi miesiąc upływa od czasu powoiailia dw 
życia tych placówek, widać już dzisiaj, że spo
łeczeństwo nie zawiodło, bo oliary piyną obfi
cie w złocie, srebrze i rozmaitych datkach.

Propaganda polskiej pożyczki państwowej 
również znalazła grunt podatny ale tutaj znaj
dujemy już pewne niediukładności. Usterki te 
jednak należy'.przypisać tylko wdadzom skar
bowym — u góry, które nie starają się o regu
larne dostarczanie asygnat instytucyom, zajmu

jącym się. sprzedażą polskiej pożyczki państwo 
wej. Pewne miejscowości w  powiecie, zaprasza 
ły nawet delegatów instytucji finansowych z 
asygnatami do siebie, ale kilkakrotne oczeki
wania zebranej ludności na delegata zawodni
ły, gdy z odnośnym instytucyom bra-KOv ało asy- 
gnat, a przynaglane władze warszawskie ich nie 
nadsyłały.

Nader owocnymi okazały się zabiegi ispek- 
tora szkolnego p. Grabowskiego, cieszącego się 
w całem Zagłębiu ogólną sympatyą, Który po
ruszył nauczyciels+wo w  powiecie do nabywa
nia pożyczki. Samo nauczycielstwo złożyło na 
jogo ręce dotychczas około 60 tysięcy koron, ,zaś 
akcya zbierania da,rów- na skarb naroaowy w 
szkołach, znajduje się w  pełnym toku. A. Z.

Z  i r  U  K I  PO W S Z E C M T JE G C .

„N O W A FIRM A“
k o m e d y a  w  5 - c m  a k t a c h  W . S A R D O U .

Z pięćdziesięciu pięciu świetnych utworow 
Sardou — ctrzymaia na cichym konkursie w7 
kancelaryi Teatru powsz — -zaszczytne wyróż
nienie najsłabsza rzecz mistrza: „Nowa Firma,", 
Zwykły to u su s  wszystkich konkursów! a u - 
tor „Naszych poczciwych wieśniaków", ,.Ojczy
zn y “, „Rabagasa", „Rozwiedźmy się!", „Teodo
ry", .Termu/ora", „Macume saus gene" musiał 
sam zdumieć się w grobie tym wyborem i die- 
cyzyą — wątpimy jednak czy za niego wdzięcz
nym być może.

Stara jak świat fabuła i tendeneya. gloa-yfi- 
kacya cichej rzeteinei pracy w przeciwstawieniu 
do blichtru i lekKomyślnoścd, powrót skruszo
nego i zbankrutowanego Kupca do uawuej pa 
tryarchalnej firmy, w objęcia starego wuja i 
młodej zony — to rzeczy piękne i rozczulające

Wśród homunkulusaw
Romom. fon.®Łtyc—io-społeczny.

W eszli do w ielkiej sieni, wyłożonej marmu
rami, a zakończonej rodzajem ogrodu zimowe
go. Szklany dach był rozsunięty, promienie 
słońca łamały się w strumieniach wodotrysku, 
umieszczonego w7 środku ogrodu. Przez okna 
otwarte na drugiem piętrze widać było szereg 
osób, siedzących przy stołach i zatopionych w 
jakiejś pracy. Postacie te uderzały niezwykle 
wielki &m L głowami. Gdy Plato wprowadził pro
fesora do ich sali, żaden z nich nie zwrócił na 
ł uwagi, tylko dalej zajęci byli pisaoiem w ma
nuskryptach albo przerzucaniem jakichś fo lia
łów7.

—  To są nasi uczeni, mianowicie matematy
cy —  szepnął Plato.

— Ależ to grube głowy —  zawołał F ilip  —  
Prawdziwe straszydła.

Profesor m imowoli uśmiechnął się, gdyż F i
lip rzeczywiście m iał nacyę. Każdy z tych oso
bników miał potwornie w ielką głowę i silnie 
wypukłe czoło, tak, że nos, oczy i usta wyglą
dały prawie znikomo.

—  Strona zewnętrzna naszych uczonych —  
objaśnił Plato — pochodzi stąd, że w czasie ich 
stanu embryonałnego dodawano im więcej sub- 
stancyi mózgowy eh. zwłaszcza tych, które w y
wołują uzdolnienie matematyczne. Mają oni też 
tylko zmysł do rozwiązywania problemów ma- 
ten atyciniych i zadziwi się pan profesor w i
dząc, jaiue zagadnienia rozwiązują oni już w 
wieku 12 lat. Rachunek całkowy jest dla nich

czemś w  rodzaju tabliczki mnożenia.
Plato poprowadził Avantegc do iednegu ż ma

tematyków i przedstawił go. Ten podniósł się 
z trudem z krzesła, przyczem profesor zauwa
żył, że miał on ciało prawno ' nie rozwinięte, 
pierś wąską, brzuch jakby w  okresie zaniko
wym, a nogti wątłe i owalne. Uczony z roz
targnieniem słuchał, co mówił Plato, nie oka
zał jednak żadnego zaiteresowania się Aran- 
tim, lecz wskazując na swe rachunki zaczął 
cos odpowiadać. Piąto przetłómaczył, że ma
tematyk właśnie ukończył dowóci, ir atomy 
zarówno w ciałach pojedynczych jak i w  zło
żonych, w irują okoio siebie na tych samych 
prawach, cc gwiazdozbiory. Im  więcej skom
plikowane są połączenia, tein bardziej skom
plikowane są drogi atomów. Jutro zacznie o.n 
obliczanie dróg atomów w substaneyach biał
kowych. Atom y węgla można poniekąd porów
nać do słońc.

Następnie uczony opadł na krzesło i dalej 
zagłębi1 się w7 swe obliczania. Profesor pomy
ślał. że gdyby 7er uczony nie zajmował sie ato
mami, czyniłby wrażenie zdziecinniałego 
idyoty.

—  Mieszkania uczonych znajduj?, sie także 
w tym domu —  powiedział Plato, —  Pójdziem y 
tam.

Profesor w  milczeniu skłonił się wszystkim 
siedzącym w sali matematykom, ale żaden >, 
nich nie zwrócił na to najmniejszej uwagi.

— To są wiaściwie żywe maszyny do racho 
wania — mruknął Filip. —  Ale jeśii którego 
z nicli zaboli taka w ielka głowa, to dopiero 
musi mu dolegać.

Mieszkania uczonych bvły urządzone bardzo 
pojedynczo. Każde składało się z dwóch pokoi,

sypialnego i pracowni, zaopatrzonycn za^ównt 
w aparaty do chłodzenia,1 jak i w  oświetlenia 
sufitowe.

Urządzenia te czyniły wrażenie klasztoru. Je
den pokój był podobny do drugiego, a Plato 
objaśnił, że wszyscy liomunkuUisy mieszkają 
taksamo. W  niektórych pracowniach siedziało 
kilku uczonych, zajętych swemi pracami, F ilip  
zapytał naiwnie, czy taki „g łow acz1 o t e w  
się kiedy od swoich zajęć, na co odpowiedział 
Plato, że mają oni wspólny salon, w  którym 
schodzą się na rozmowę, dla rozerwania się 
lub przeczytania gazet. Dodał także, że mają, 
wspólną jadalnię, tam jednak o rozrywkę tru
dno, gdyż nawet, przy jedzenau zajmują sie oni 
swemi zagadnieniami i nawet, obsługa musi 
im często przypomina*, żo- stoją przed nimi 
potrawy

Plato zaproponował spożycie przekąski. t.T- 
dano się do ogrodu, gdzie w ciągu dwóch m i
nut służba zastawiła stół. F ilip wpadł \v za
chwyt, ujrzawszy na stole karafkę z owym 
„czarodziejskim nektarem", jak go stale nazy
wał, zrobił też uwagę, że dobrze jest, iż den tru
nek nie ma alkoholu, gdyż w  takim razie mu
siałby u hornunkmusów nastąpić parzewróf 

przez konieczność wprowadzenia SBtytue 
policyi.

—  Mnie sie zdaje —  zauważył Plato —  że 
jednak za pańskich czasów7 bvł> stosunki nie
sprawiedliwe i dziecinnie złośliwe. Państwo 

ciągnęło zyski ze sprzedaży alkoholu, a gdy 
kto po użyciu tej trucizny zachorował, państwo 
karało go. Nam owe urządzenia wydają, się tak. 
i-rudnomi do pojęcia, iż dziwie się musimy, że 
wasze organizmy państwowe mogły istnieć 
czas dłuższyl •'Ciąg cłalszy nastąpi).
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jemy miel? tytoń?
Kraków, 5 kwietnia,

(Z.) W  .sprawy afery tytohiowej i dokonanych 
z tego powodu w tych dniach aresztowań 
udał s>ę na*;; ws 1 <ó 1 j*fateo> Aifci do u>-rektora 
fabryki tytoniu, pdzao uzyskał następujące in- 
fora.acye:

Kradzież tytoniu w fabryce nic,- są wynikiem 
braku kontroli, gdyż ta odbywa się codziennie. 
Tak w południe, jak i  wieczorem każdy z robo
tników czy robcttnic (1000 osób) podlega rewizyt, 
przy wyjściu. Rewizya polega na zbadaniu kie
szeni i wierzchnich czyści ubrania, jak też ko
szyczków, torebek, pakunków etc.

Ponadto urzędnik kontrolujący zatrzymuje 
w po iejrzanycb wypa dkach dowolną ilość o- 
sób, poddając ■ ch ścisłej rewizyi osobistej.

Rzecz natui’a!na, że przy tak ogromnej pro- 
dukcyi, jaką posiada, fabryka, tytoniu w  Kra
kowie, t. j. 30 milionów kg., musi zajść tu i ów
dzie w ypadek kradzieży, jednak procent ten 
jest bardzo minimalny.

Zarząd fabryki w każdym poszczególnym w y
padku winnych, iisz względu na lata służby, wy
dala, oddając sprawę prokuratoryi.

Co do wmieszanych w  tę aferę urzędników, 
to dotychczas nie było ze strony dyrekcyi żad
nego podejrzenia, z chwilę jednak aresztowania 
tychże*, dyrekeya fabn ki dokłada wszelkich 

Starań, by sprawę dokonanych nadużyć f y  
iwie tlić.

VV tym ceiu przyjechał delegat ministerstwa

: sfearau, ranca minist. dr. Wiktor Mikulecki,
który wraz z p.rukuratoryą przepiowadza jak 
11 ej e 11 egi czn i ej sz e śledztwo.

Co do fałszowania certyfikatów i podejmowa
nia. na nio tytoniu, to fabryka ani rząd poiski 

I nie poniósł w tym wypadku szkody, gdyż towar 
był zapłacony. Aresztowani w  tej sprawie ka
rani będą za fałszerstwo Ł paskarstw».

| CO JEST PRZYCZYNĄ PASKARSKICH CEN 
TYTONIU*

Mimo oiDrzymiej produkcyi fabryki tytoniu 
w  Krakowie, dla zwykłego śmiertelnika jest on 
po cenach maksymalnych niedostępny. W inę 
w tym wypadku ponoszą niektóre trafiki, któ
re otrzymanego tytoniu nic spr :edaję, u urywa
jąc go w celach paskarskich.

Gdyby bowiem każda trafika przydzieloną 
ilość tytoniiu sprzedawała, to ilość ta wystar
czyłaby zupełnie dla potrzeb ludności.

Konieczną, zatem jest rzeczą, aby władze skar 
'nowe o każdorazowym przydziale zawiadamia
ły  publiczność, umieszczając wykazy w dzien
nikach.

c z y  f a b r y k a  p o s i a d a  s u r o w c e ?
W  najbliższych dniach przybędzie materyał 

surowcowy z fabryk austryackich. Zarazem mi
nisterstwo skarbu zakupiło -większą ilość su
rowca w  Bułgaryd, który będzie przerabiany w 
Krakowie i nowe otwartej fabryce w Warsza
wie.

alf prred 50 laty. Dziś inne zagadnienia niesie 
życie, a i inne wymagania od sceny ma publi
czność. „Now a F irm a“ mogła była spokojnie 
drzemać drugie 50 łat w bibliotece teatralnej. 
Artyści grali dobrze i starali się usilnie zdobyć 
okopy obojętności i znudzenia widzów. Prócz 
świetnych, jak zwykle pp. Trzywdara, Kuchar
skiego, Czechowskiego i Brzeskiego, g ymzniii 
się b. korzystni? p. Sarnowski w roił staruch 
•pieczeniarza, p. Zbucki przepyszny jako lokai- 
redaktor i p. Rewski (kasyer), który w  małej 
rólce swej wykaza' istotne, rzetelne postępy. 
Panna Eostowska powinna się nauczyć mówić, 
jeżeli już ni? z zrozumieniem to przynajmniej 
głośno. Początek sztuki rab ił dzięki p-nie Ro- 
Afcowskiej wrażenie niemej panfominy przepla
tanej monologiem p. Koiwasa grającego zresztą 
b- poprawnie swój epizodzik. Pani Zalewska 
grała pod pseudonimem „Jeremi11, podobnie jak 
p. Kalwas pod pseudonimem „Kalinowski*1. 
Przypuszczamy, że pseudonimy te narzucił im 
afisz, bo ani pierwsza, ani drugi nie mają po
wodu chyba wstydzić się siwych własnych na
zwisk. Przedstawienie skończyło się na pół go
dziny przed północą. To też po trzecim akcie 
przerzedziło sę znacznie na sali. Jeden z by
walców teatralnych zwierzył mi się w zaufaniu, 
że tego rodzaju sztuki nie są dla Ludzi, którzy 
mają wieczorem poważne obowiązki u Bisanza, 
w „Po lon ii11 lub w .Eropirze11!...

 ...  k- Krumłowsk*

Dziś dnia 6 kwietnia 1919 r.

Dymisya min. Engmha.
Konwent seniorów obradował wczoraj nad 

' sprawą, dymisyi ministra skarbu Englicha- Po 
wyczerpującej d yskusyi dymisya została osta- 
locznie przyjętą. Ustalono, by tel; tej nie po
wierzać ifadnimu parlamentarzyś^lb Tern sa
mem opadła kandydatura dra Głąhkńsklego wy
suwana prz?z niektóro koła. Rząd wysunął na 
kandydata p Karpińskiego, naczelnego dyre
ktora krajowej kasy pożyczkowej. Kandydaturę 
tę naczelnik państwa zatwerdził.

Nowy minister skarbu.
Nowy minister skarbu Stanisław Karpiński, 

urodzi się w r  1870 ukończył szkołę handlową 
Kronenberga, następnie studyował w  uniwersy
tecie lipskim ekonomię polityczną oraz nauki 
skarb > wości. Przeszedłszy do zawodu bankowe
go, pracował przez lat 4 w banku handlowym 
w Warszawie, a następnie przez Latt 12 w  od- 

' dziiiale tegoż banku w Piotrkowie. W  r. 1309 zor
ganizował bank towarzystw współdzieleń ych w  
Warrrawie, którego dyrektorem był aż do o- 
sła/tnkh czasów. 11 listopada z. r. objął stano- 

, wlsko naczelnego dyrektora polskiej krajowej 
kasy pożyczkowej.

nabywać można (po potrąceniu procentu):
100 markowe, koronowe, rublowe za 97,15 
500 „ „ „ 485,76

1-000 „ „ „ „  971,53
5.000 „ ,  „ 4857,64

10.000 „ „ „ 9715 28

Chwila bielącą.
Kalendarzyk

Św. Wincentego

Polskie tow. wschodnią.
Nasz korespondent warsz. donosi;
„Przegląd Powszechny11 podaje, że w najbliż- 

zym czasie powstanie w \Va.rszp wie „PclskP  
Tow. Wschodnie". Zadaniem tego towarzystw, 
będzie popieranie bandur ze wschcdem oraz 
obrona interesów gospodarczych i kulturalnych 
naszego państwa na wschodzie Europy. Ponadto 
Tow. to przeprowadzać będzie badania warun
ków ekor.i mlcznycb i dążyć do zorganizowania 
polskiej ekspanzyf gospodarczej i politycznej 
oraz informowania o stosunkach gospodarczych 
w  Polsce i w krajach wschodnich.

Wschód słońca 5'09

Zachód słońca 618 |  kwietnia!

Długość dnia 13‘08 
TE ATR  IM. w L. S W W f  

Dziś „Wygnańczy Eros11 (premiera).

Dziś „Nowa Firma11.

Fryzyerzy grożą strajkiem.
Nasz korespondent warsz. donosi;
W  Warszawie odbył się liczny wiec pracow

ników fryzyerskich. Poszczególni mówcy wy
stąpili ostro przeciw swym pracodawcom. W  
końcu uchwalono S-god.2inny dzień pracy i 75 
proc. podwyżki. Gdyby majstrowie ich tych żą
dań nie przyjęli, pracownicy rozpoczną strajk.

ijf&t

Nasz korespondent warsz. donosi:
Pr.zybyt tu prof- dr Rosner, w sprawie bodowy 

kliniki ginekologicznej w Krakowie, Prof. Ros
ner udzielił w ministerstw ić Vobót publicznych 
szereg iachc.wyi.-h in-nrak-cs i. iirert.. iy na i< a 
cel zostały już przez rząd przyznane, tak że 
budowa rozpocznie się w ■«* czasie.

Niemiec, w  którem widzi niefoegpieo&tmstr/o, 
grożące trwałemu pokojowi i Lidze narodów.

Odnośnie do odszkodowań, które Niemcy 
mają zapłacić, a które w ostatnich dniach sta
nowiły poważną kwestyę sporną, wyłonił się 
nowy projekt. Postanowiono mianowicie, jak z 
Amsterdamu donoszą, ustanowić specyalną ko- 
misyę która, ozanczyć ma wysokość odszkodo
wania oraz określić czas i sposób zapłacenia. 
W  ten sposób sprawa zapłacenia przez Niemcy 
odszkodowania spadła z norządku obrad pokefc 
jowych.

Liga narodów bgdz e prowstfiła wajti.
Lord R o b e r t  C e c i l  przyjął przedwczo

raj komitet, konferencji socyahstycznej, który 
żąda zniesienia wojen, z wyjąlkitiu takich, któ- 
rebj byiy prowadzone i>igr narodów prze
ciw państwom, nie słuchającym Ligi. Cecil od
powiedział, że w zasadzie przyjęto to już cał
kowicie

ma zaurożona

Wilson zwyciężył
(P) „Daily News11 donosi z Paryża. Na wczo- 

la jsicn i posiedzeniu Rady dziesięciu odczytano 
oświadczenie Wilsona, który w sposób katego
ryczny odrzuca wszelkie żądania zawarcia z 
Niemcami pokoju przemocy 1 staje n& stanowi
sku, żc prawo samostanowienia narodów b so
bie musi być bezwzględnie zachowane. W  myśl 
oświadczenia Wilsona kwtslye terytorialne ma
ją 'być rozstrzygnięte na m-ocy plebiscytu.

Z Paryża donoszą. że Wilson osobiście feędzis 
z delegacyą niemiecką trekiolM t i  zarzuty jej 
ci składnia badał. Z ou-c-eńia jego a 
że prezydent pragnie złagodzić rozgoryczenie

„Neus W ienei’ Jo umai11 donosi z Zurychu, że 
zeno-i się w Szwaj caryi na strajk geeralny, 
o ile do dnia 12 kwietnia nie będzie daną odpo
wiedź ze strony pracodawców pod gwarancyą 
Rady Związkowej, że z dniem 1 maja zaprowa
dzony będzie 8-godzinny dzień pracy.

Co koalieya obiecaj Austryi ?
7, Wiednie donoszą: Wbrew ofieyalnenni za

przeczeniu rządu niemiecko-austryackiego, iż 
koalicj a nie uczyniła żadnej propo-zycyi niemie
ckiej Austryi, korespondent „Neues Wien. Jour- 
nalu“ w Bazylei, dr Bessemer, zapewnia na 
podstawie in form acji ze źródła autentycznego, 
ze koalieya uczyniła Austryi niemieckiej nastę
pującą propozycyę, jeżeli wyrzeknie sie p zyła- 
czema do Niemiec i zadowoli się uznaniem ne
utralności niemieckiej Austryi pod gwarancyą 
międzynarodową: 1. Z niemieckich Czech o-
trzyma Austrya południowy obszar Lasu cze
skiego. 2. Otrzyma niemieckie południowe Mo
rawy ze Znaiinem i Nikolsburgiem, orf.z gvni- 
nami, gdzie znajduje się f  lub 5 fabryk cukru.
3. Otrzyma niemieckie W ęgry zachodnie, liczą
ce pół miliona mieszkańców i mające grunta., 
któie się nadają pod uprawę jarzyn. 4. Otrzyma 
Tyrol niemiecki. Nadio wyraziła koalieya go
towość udzielenia Austryi niemieckie] kredytu 
na odbudowę gospodarczą. Taki wniosek będzie 
przedłożony przez Anglię, Francyę i Amerykę. 
Włochy nu razie są przeciwne Układu takiego 
jeszcze nie zawarto, lecz można mówić o kon
kretna] ofercie, uczynion ej przez wielkie voa»- 
carstwa niemieckiej Austryi.

---- U----
Krwawa waika robotników z bolszewikami 

w Petersburgu.
(U) 7, Kopenhagi donoszą: Rosyjskie telegra

my x  Heisingiorsi. potwierdzają wiadomość "  
krwawych ▼ alkach robotników s bolszewikami 
na rlicnch Petersburga, na których ustawiono 
barykady. Po sjronie bolizewików wzięli udział 
chińscy żołnierze. Walki wyouchly na tle gło- 
dowem. Lenin oświadczył w swej mowie, że sy- 
tuacya jest bardzo krytyczna i że trzeba pogo
dzie się z tą myślą, że Rosyi g-ozi głód nieu
chronnie. Byłoby głupstwem — zakończył swą 
mowę — i największym błędem historycznym, 
gdyby bolszewicy w tej chwili z rąk swych wy
puścił władzę.

GUSCIB 2 ZAGRANIU? W KPAKOWIE. Bawi w 
Krakowie pułk. amerykański Keziec i kap. Bassel. 
Przybyło dziś do Krasowa 5 oficerów włoskich. 
Na godz 3 popoł. zapowiedziany był przyjazd Dułk. 
Kennaua.

ZWIĄZEZ KREDYTOWY SPÓŁEK RĘKODZIEL
NICZYCH W  KRAKOWIE wysiał depeszę do mi
nistra przemysłu i handlu, w Której domaga sie 
dalszego prowadzenia akeyi i pomocy finansowej 
dla rękodzieła, oraz wpłynięcia na dra Uogora 
Battaglię. który zrezygnował z Kierownictwa Sc- 
kcyi III krajewege Urzędu odbudowy, by tę rezy- 
gnacye cofnął, uważając jego ustąpienie za nie
bezpieczna dla odbudowy, uruchomienia i dalszego 
rozwoju krajowego rękodzieła.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Bawią w natitm mie
ście pp. pułkownik korpusy straży granicznej p. 
Adolf Malyszko wraz ze swoim adyutanłem ppor. 
Antonim Klimaszewskim, którzy po odbs tej u g?u. 
Gologórskiego konferencyi udają się dziś do Zako
panego i Nowego Targu, celem ustalenia ochrony 
granicznej clowej Polski od jej południowej gra
nicy węgierskiej. — Pułkownik Malyszko. zna
ny ze swoich „Listów z okopów", drukowanych w 
,.i ygodulkii ilustrowanym11, jesi autorem kilku 
cennych prac liiteiackicli natury społeczno-woj

skowej, a iako taki pragnie oprzeć urganizacyę 
straży granicznej na nowoczesnych podstawach z
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wykluczeniem wszelkiego Iszablonu. Praca ta, wy
magająca zarówno inwencji, jak i bystrości w o- 
cenie stosunków, dostała sic szczęśliwie istotnie 
człowiekowi, który dorósł do swego zadania, o czem 
na podstawie wywiaau, podamy bliższe jeszcze 
szczegóły. Dochody skarbu polskiego i ogólny do
brobyt kraju w wysokiej mierze zależne są od 
uczciwej i sprawnej straży granicznej.

SPRAWY APROWIZACYJNE. Modle pierwotnej, 
uchwały rady ministrów do zakresu działania Ge
neralnego delegata, miały należeć także sprawj a- 
prowiza ;yjne. Rząd jednak zawiadomił Gen. Del. 
żo minister aprowizaeyi obejmuje sam bezpośre
dnio we włJfSiy zarząd sprawy aprowizacyine.

PRZYDZIAI AMERYKAŃSKIEJ MąKi Miejskie 
Biuro aprcwizacyine zawiadamia, żc w dniu wero- 
rajszym Delegatura aprowizacyjna przy ul. Ra- 
dziwiłlowskiej 1. 8 przydzieliła Magistratowi 6 wa
gonów maki amerykańskiej, a ponieważ w maga
zynie m. zostało poprzednio przez te Delegaturę 
zdeponowanych 8 wagonów,- przeto dziś Magistrat 
rozi«./ząazu azem 14-ma wagonami mt.ki amery
kańskiej. Jakkolwiek dla zaopatrzenia Krakowa po 
1 kg. na osobę potrzeba (oprócz konsumów) 16 wa
gonów, przecież Magistrat w nadziei, że Delega
tura brakujące dwa w igony wkrótce przydzieli, 
rozpocznie od poniedziałku, f,j. od dnia 7 bm. w 
sklepach miejskich i rejonowych wydawanie mąki 
amerykańskiej po 1 kg. na osobę na kupon 18 łe- 
gitymaryi :hlebowo-macznej. Wydawanie będzie 
się odbywać poa kontrolą pań z Pomocy aprowiza
c j i  jnej Kobiet polskich.

Mąki chlebowej na tyazien bieżący Magistratowi 
nin przydzielono, chleb zatem kontyngentowy 
za bieżący tydzień o ile jutro lub pojutrze maki 
Magistrat me otrzyma, wydawany nie będzie.

2 TEATRU IM. ILiOWa CKIE&O. Dziś (5' premie 
ra kc-medyi T. Konczyńskiego „Wygnany Eros , 
którą teat-r krakowski wystawia przed innemi sce
nami prlskiemi. Fantastyczna komedya ta powtó
rzona będzie 3 razy z rzędu, grana będzie nadto 
we środę i piątek przyszłego tygodnia.

We wtorek 8 kwietnia przypada pierwsza rocz- 
mca śmierci byłego dyrektor,, teatru krakowskie
go i znakomitego poety L. Rydla, Pamięć zasłu
żonego twórcy uczci teatr im. J. Słowackiego prze 1- 
stawieniem żywiołowych w swym a my germańskim 
nastroju „Jeńców" w pułączcniu z arcydziełem jed- 
ncaktowem p. t. „Z dobregu serca".

Z powodu przedłużającej sio niedyspozycyi p. Jed- 
nowskiego i choroby p. Czaplińskiej w niedzielę (6) 
popoł. zamiast „Urwisa" grany bedzie poemat Ro- 
standowsk. „Romantyczni".

2 rflATI.13 PWbŻECHNEGO. Dziś po raz drugi 
doskonała komedya W- Sardou „Nowa Firma", 
klora zdobyła sukces na premierze czwartkowej, 
z ietnymi wykonawcam" ról głównych, p. Cze 
ehowskiej, Brzeskiego, Kucharskiego, Trzywdara 
i in. — Jutro popot. stałem powodzeniem ciesząca 
uę „Pieśń nad pieśniami' Wiśniewskiego, wieczór 
zaś arcywesoła, sapwy śmiechu la Widowńi wy
wołującą farsa „Niebieskie domino".

KONCERT MATYLDY POUNSfci£J-Le W ic K1EJ, 
sławnej śpiewaczki, partnerki Carusa, odbędzie się 
u nas w rieaziele 13 bm. w sali Sokota. W  progra
mie znakomitej artystki znajdują się popisowo arye 
operowe oraz pi< śni, których je»t niezrównany in 
terpretatorką. Ogromne powodzenie swoje, jakie 
ma p. Lewicka na scenach największych oper za
granicznych. zawdzięcza nasza rodaczka nieporów
nanemu czai owi swego głosu, zwłaszcza olśniewa
jącej grze, mistrzowskiej technice wokalnej i nie- 
zwyki ' inteligetnej interpretaey i,

KONCERT KAZIMiEkY DROZDOWSKIEJ, pia
nistki, odbędzie się w piątek dnia 11 b. m. w sali 
Saskiej o goetz. 7.30 wieczór. — Bilety do nabycia 
w księgarni Fr. Eberta ul. Sławkowska (Hotel Sa
ski). Czysty ciochód na „Obronę kresów".

PIĄTY KONuŁRT EGONA PETRPEGO odbędzie 
się w Sali Saskiej dnia 25 kwietnia. — Bilety do 
nabycia w księgarni Eberta ul. Sławkowska (Hotel 
Saski)

k o ło  k u l t u r a l n o  o ś w ia t o w e  p o c zt . —
Ceie«n uczczenia 125-letmej roc cmcy przysięgi Ta
deusza Koscuszki, urządza dnia 6 kwietnia t. r. 
w fl.omu robotniczym przy ul. św. Tnmaszs 37 — 
Uroczysty Wieczorek Kościuszkowski, na który zło
ża sie: Słowo wstępne, „X Pawilon", dramat w je
dnym .akcie i poemat dram. p. t. „Dramat jednej 
nocV‘‘. —  Początek o .rodz. 7 wierz.

POLSKI FUNDUSZ WBoH I >>IERóT zgłosił 
dalsze subskrybcye w wysokości 300.000 K w Fiiij 
Banku krajowego w Krakowie i 300000 K w Banku 
galicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie".

KOMISY/ ZAKUrNA UW UNII U" O W a NIa  po
wstała przy Intendanturze O. G. w Krakowie. Zada
niem jej będzie odtąd zukupywać wszelkie przed
mioty oł-użące do umundurowania i wyekwipowa
nia żołnierza!. Należy przeto pod adresem tejże 
komisy i (Kraków, ul. św. Gertrudy 1. 12. I. p.) skie
rowywać odtąd wszelkie oferty i‘ t. r

BIURO pi /MOC Dl a  UCHODŹCÓW przy ko 
mitecie ratunkowym dla Lwowa wobęr. objęcia te; 
akcyi przez „Komitet obrony kresów"' likwiduje 
swe czynności i oedzie otwarte już tylko rzed po
łudniem od 12 do 1. Popołudniu sa wszystkie Biu
ra Komitetu ratunkowego dla Lwowa zamknięte.

XXIV PORANEK poświęcony będzie twórczości 
Juliana Tuwima, młodego poety, którego wiersze 
zwróciły na siebie szczególna uwagę, jako niezwy
kle zjawisko w aaszej literaturze ostatniej doby. 
O Tuwimie nisał niedawno prof. T. Sinko w „Ma
skach" Zbiór jego poez.yi p. t. „Czyhanie na bo
ga rozszedł się w tysiącznych egzemplarzach. Wj - 
klad o tym pierwszym futuryście r*o’skim ilustro
wany rec.ytacyą jego utworów wygłosi w  niedzielę 
dnia 6 b. m, w sali Tow. Lekarskiego red. E. Hac- 
cker. Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego, 
linia A-lł.

POSIEDZENIE KOŁA ELEKTROTECHNIKÓW
przv krak. Tow Technieznem odbędzieÓ się w po
niedziałek dnia 7 bm. o goclz. 5 popoł. w gmachu 
Tow. Techn

ODCZYT. W sobotę 5 kwietnia o gudz. o popoł. 
odbędzie się staraniem Eleuteryi „O społecznetn 
znaczeniu chorób wenerycznych i alkoholizmu"

GONIEC KRASOWSKI

Rabusie w
Kradzisi 4 ii.

Kraków, o kwietnia.
(j) W  nocy z 17 na 18 czerwca 1918 r. wtar

gnęli uzbrojeni w  rewolwery i z maskami na 
twarzach, do mieszkania Cliaskla Alstera. han
dlarza skór w Łapanowie, czterej młodzi ludzie. 
W ładysław Coiosetti, Wojciech Pabis, Ludwik 
Gibek i Jan Antolak, w celu rabunku. Zbudzmię, 
ze snu i przerażoną napadem żonę Alstera, ter
roryzował Coiosetti groźbą rewolweru, jeżeli 
nie wyda pieniędzy. Na krzyk jej o pomoc, Co- 
losetti dal do niej dwra strzały, raniąc ją niebez
piecznie w  nogę, rękę i piersi, a Antolak, powa
liwszy ją na łóżko, zaczął ją dusić. fihaskla Ai- 
stera, który przybiegł żonie na pomoc, powitali 
napastnicy również strzałem w bok. Chaskbi 
Alster, słysząc rzężenie duszonej żony, prosił 
napastników o darowanie jej życia, ofiarując 
im  wszyptko, co ma i  wskazując na kosz, w 
którym było pudło z pieniędzmi. Napastnicy 
rzucili się na pudło i zabrali około 40.000 koron 
gotówką, nadto parę książeczek kasy oszczęd
ności, papiery wartościowe i kosztowności.

Gdy zabierali się do wyj seta, wyszła do nich 
zbudzona hałasem z drugiej izby córka Alste- 
rów, ao Której napastnicy taKze dali strzał, ra
niąc ją  lekko, poczem uciekli. Podzieliwszy się 
w pobliskim lesie łupem, powrócili do Krako
wa, gdzie w jakiś ozas później zostali areszto
wani, Gibek zdołał jednak z aresztu uciec, a 
Antolak, który był przez władzę wojskową po
szukiwany jako dezerter, osadzony w  więzieniu 
wojskowym na Montelupich, w  pamiętne dni 
przewrotu politycznego, k ieay wszystkich de-

_  __1__■. _ V  _
odczyt piufcsora E. Wyrobią w Demu robotm 
czym w Podgórzu, plac Stokowskiego 11. Po odczy
cie dysKUsya. Wstęp wolny.

6 KRAK. KOl A tGW. NAUCZ. SZKÓŁ WYŻ
SZYCH. Ę siedzenie członków kiak. Koła Tow. 
Naucz. Szkół wyższych odpędzie się w soboto dnia 
5 b. m. o godz 6 i pół wieczorem t Collegium 
novum z porządkiem dziennym: 1 Zjednoczenie 
nai. izyciel&twa polskiego — ref. prof. ar Weiner.
2. Wybory delegatów na 3ejm nauczycielski w War
szawie. 3. Sprawa pozyskania cjł aauczycielskich 
dla Wielkopolski. Wnioski ..W yłteisfiui ■

W  ‘ SYNU WOJSKGWEM (Zjblikiewitza 1) 
dziś (w sc bo tę) o godz. 7 i pół wiecz. na dochód 
weteranów polskich ż r 1863 'dczyt Jana Piętrzy- 
ckiego: „Wspomnienia. o legionach Dąbrowskiego 
w miaztach włoskich". Pozostała ilość biletów ło 
naoycia w księgami Krzyżanowskiego oraz przy 
wejściu na oalę 

W  rKł-AT)y o ŻEGLUDZE POLSKCH. Tow. Ban- 
dęre polska wspólnie z wydziałem ekoponMcmytn 
sekc/i J)óg wodnych pr*y min. robot jaiblicznych 
w Murszrwie. i-elem spopalaryzowauia idei: gospo
darki wodnej vv Polsce, zbyt mało budzącej dotych
czas zainteresowania w społeczeństwie, zorganizo
wało w Warszawie cykl wykładów o żegludze na 
morzą i rzekach polskich. Wykłedy jzielą się na 
ti-zy działy: 1) marynarka wojenna ł żćgru&a mor 
akł;->2) dzi?ł ekonomiczno-handlowy i 3> dzuał 
techniczny YFykłady prov adzi szereg wybitnych 
sił fachowych, z konhc-admiralem Kt zimierzem 
Porębskim ńa czele. Inauguracya wykładów odbyła 
się dnia 24 z .m w salii techników przy ul. Czac
kiego 5. Jednocześnie odbył się pierwszy wykład. 
Dalsze wykłady nastąpią w dniach najbliższych.

ZJAZD OŚWIATOWY odbędzie sie w Warszawie 
w dniach 14. 15, 16 i 17 b. m Oddziały Polskiego 
Tow. Pedagogicznego zgłoszą się po legitymaeye na 
wolny prząjazd pociągami dla wybranych delega
tów dc h aKowskicgo Oddziału Tol. Tow, Ped. pod 
adresem „Seweryn Krzywda, Kraków u) Pędzicnów 
1. 13“. — Legitymfacye te będa ważne na pociągi 
osobowe w dniach 11 i 12 z linii Lwów-kranów do 
Krakowa i podobnie z powrotem w dniach 18 i 19 
b. m. •— Z Krakowa wyjadą delegaci osobnym oo- 
cłąsiem 12-go wicczo-em i będa w  Warszawie 13-ga 
rano. Mieszkania dla delegatów będą przygotowa
ne. Dalsze mformacyc prześle się wraz z legityma- 
ey ami. „

Z TESTAMENTU Ś. P. IflLSLIEGO. Prezes To
warzystwa dziennikarzy polskie)’ , . p. Aleksander 
Milska zapisał v testamencie 20000 K na r"ccz 
Towai’zystwa dziennikarzy, a obrazy swe, między 
którymi znajdują się drieła pierwszorzędu j war
tości, zapisał Muzeum Narodowemu w Krakowie.
ZJA7D ToW AkZ-STW  OŚWIATO WYCH W  WAR

SZAWIE. Vv dniach 11 i 12 kwietnia odbędzie się 
w Warszawie ogólny zjazd Towarzys+w oświato
wy cb w lokalu Pol. Macierzy 8>zk., Krakowskie 
Przedmieście 7,

PASEK POMARAŃCZOWY. Zaledwie ukazały się 
u nas w handlu od dawna nie widziane cytryny 
i pomarańcze •— a już sprytni wyzyskiwacze i po
skarżę włączyli jo do swego repertuaru, tworząc 
kolorowy pasek pomarańczowy. Wczoraj areszto
wano Ijó-letniego Markusa Grucnwalda, pochodzą
cego z Węgier, który 7-a skrzynkę pomarańcz war 
tości (obecnie) 280 k, żądał i sprzedawał po 1400 K.

PASKAR2. „WANILIOWY". Niesłychanego zdzier 
stwa dopuszcza się właściciel sklepu na placu Szczc 
pańskim Wierzbanowska. który za małą laseczk,- 
wanilii żąda 16 ker.! Tymczasem większe laski vra- 
nilii kosztują maksymalnie 10 K. Ponadto klmniek; 
swa, zwracająca mu mvagę na straszną d-ożyznę. 
obsypuje stekiem obelg. „Uprzejmego' paskarza 
polecamy czułej opiece Komitetu dla zwalczania 
lichwy.

Sir. 5.

f maskach.
0 3 0  horon.
zerterów wypuszczono z więzienia, również zo
stał wypuszczony, mimo, żu miat odpu wradae 
jeszcze za opisany wyżej rąbanek i  od tago cza
su znikł.

Dlatego przed .rybunałem sądu przysięgłych 
w Krakowie pod przewodnictwem r. W a j d y ,  
odpowiadali wczoraj tylko Coiosetti i Pabis za 
zbrodnię rabunku i kradzieży, a pierwszy także 
za zbrodnię sprzeniewierzenia i przekroczenie 
patentu o noszeniu broni. Coiosetti oskarżony 
był o dwa. fakty kradzieży z roku 19r7 i 1918, 
a Pabis o jeden faht ki-adzieży.

Coiosetti przy rozprawie wypierał Aę w iny 
rabunku, podcza-s gdy Pabis nie tylko sam się 
do niego przyznał, aie ę całą kategeryczuością, 
mimo, że Coiosetti pienił się ze tc za złości, —■ 
stwierdził także udział w  nim Colosettiego.

Przesłuchani jako świadkowie APterow ie, 
widocznie pod Avpływem jesezze przestrachu 1 
niemożności skupienia, się, zeznali wp /owdzie 
co do przebiegu napadu w sposób wyżej opisa
ny, ale c<* do odziała identyczności os«/b nie mo
gli aać pewnych i stanowczych wyjaśnień.

Przesłuchani lekarze - rzeczoznawcy sądowi 
orzekli, że zadane Alsterom rany były tego ro
dzaju, że narażały bezpieczeństwo życia, które 
tylko dzięki szczególnemu szczęściu ocalało- 

Po przeprowadzonej ^ozp^awie, trybunał na, 
podstawie werdyktu przysięgłych skazał Goia* 
settiego na 12 lat ciężkiego więzienia, z ( pusz
czeniem mu 4 lat, tytułm umnestyi, a  Pabisa 
na 3 lata, z opuszczeniem mu 1 roku. Oskar
żał prokurator dr. Schwarz.

PODZIĘKOWANIE. Fimkcyonaryusze Polskiej' 
Kolei państwowej w Oświęcimiu chcąc dać wyra 
swej radości z powodu o marcia pierwszego Sejmu 
polskiegu po tyluletniej niewoli, zebrali w dniu 9 
lutego 1919 skromny fundusz w kwocie 718 koron. 
Połowę tego funduszu przeznaczono ua doraźną po
moc dla kalek, wdów j sierót po bohaterskich o- 
brońcach miasta LWbwa. Drugi, połowę p-zezna • 
czino aa ten sam cel dla ourońców Śląska — 
W imieniu m. Lwowa, składa Prezydyum ze daj 
ot,rzymanv gorące słowa podziękowania, 

DEMOŃSTRĄI lYE l  FOWUOU BRAKU CHLEBA- 
Onegdrj rano żebrały się wielkie tłumy kobiet, nrzed 
filią magistratu w Podgórzu, które zadał”  Chleba. 
Po kilku góuzinach tłum się rozszedł. Takie same 
zaburzenia miał; miejsce ra  Kazimierzu i 8"rado
miu. I.udzie żądali sprzedaży chleba białego po ce
nach 7Avvkłego chleba.

MĄCZNY PASEu W  PODGÓRZU. Organa ekspo
zytury policyi w Podgórzu zak westyonowaiy u nie
jakiego Gr.fla, zamicszkliłego w Krakowie pięć 

worków mąki, którą ten przewoził do Podgórza w 
celu sprzedania jb.i po paskarskich cenach.

Również dnia 3 b. m. wspólnie ze straza obywa
telska w Podgórzu zdkwestyonowało w sklepię 
Jonasza Mandelbauma przy ul Lwowskiej pięt
naście worków mąki, które jak podaje Mandelbac i 
sprzedał n u pewien wojskowy. Za sprawcami poli- 
cya czyni aocnodzcnia.

ó AZY SJ W KAWIARNIACH KRAKOWSKICH. 
Piszą nam z miasta: Jes* rzeczą dziwną, że w ka
wiarni Teatralnej, której właściciel jest pieka
rzem, musza goście spożywać najgorsze w Kraka 
wic pieczywo. Bo jeżeli już podane cam przekąski 
i napoje są najgorszej jakości i po wygóro, ranych 
ccnacti, to przynajmniej powinien własęfcaęl uży
wać przydzielonej mu mąki wyłącznie na wypie
kanie chk-ba, nie wywołującego żołądkowych za
burzeń.

WIERNY PRZYJACIEL. Wczo’ ej ivieczorem żoł
nierz policyjny Gonderz nrzechodząc ulicą Dłu
gą spostrzegł spacerującego sobie najspokojniej 
sławnego nandyte Kaczmarskiego, na ktorego od 
dawna czyniono łowy, jeanak zawsze napróżno. 

Energiczny Gonderz natychmiast zatrzyma: Ban
dytę i chciał odprowadzić" go do inspekcyę. Gdy ri&- 
gie, niby Deus ex machana, "ina'azł się przy ich 
noku inny, również sławny «andyta nazwiskiem 
Bigosz j narobił oigoju. Prz ‘dewszystkiem wszczął 
z żołnierzem poi kłótnio i bó'kę, następstwem cze
go było, żc Kaczmarski zbiegł. Za uciekającym 
Kaczmarskim żołnierz strzelił raniąc go w łokieć. 
Mimo to bandyta zdołał umknąć. Wiernego Bigo- 
sza aresztowano.

KIESZONKOWCY. Poiicya jest zmuszona ustawi
cznie „interweniować' miedzy publicznością i kie
szonkowcami, którzy w nielitcściwy sposób grasują 
w naszem mieście Wczoraj przytrzymano kieszon
kowców Siarkowskiego lat 25, podczas gdy skradł 
Emanuelowi Sieglerowi portf >1 z 216 K i Marsa, 
^aubnra lal 17, który 'krad. 270 K Piotrowi Ma
zurowi. Aresztowano także Jana Majztaliyzą, któ
ry. skrrdł Anieli Krajewskiej torebkę z 2000 li. Pod
czas uiccia gp. sprytny złodziej zrzucił ze Siebie 

które towarzysze' jege natychmiast zabrali i 
m k n ę l i  W palcie były zdaje się skradzione pic- 

;;l?Ćlze.
WŁAMANIA. W tych dniach aresztowano dwóch 

,'uanvch w.amywacz” , którzy popełnili szereg śmia- 
: vcłi kradzieży i włamań. Nazyw ija sic: Adam 
Miękinia, 24 lat, Edward Szustek lat 24 Między 
innemi włamali się do sądowej hali licytacyjnej 
p»-zy ul. i mnsza, gdzie skradli wiele przedmiotów 
i rzeczy wariośc...iTycli. Następnie okradli konsum 
sądowy przy ul. Garncarskiej, gdzie wyrządzili te’ ; 
znaczną ~zkodę. Jak dochodzenia ustaliły, są to CJ
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•-smi ziof/yiny, którzy w marcu włamali się do 
pPalni i .ęiłonka, gdzie zabrali bieliznę i garderobo 
wartości 'kilkadzicSia.t ij siecy koroa.

FALSZStiZ I ZI.OKZILJ Vj HOTELU, Aresztowa
no Horowitza, zam ieszkałego w Hotelu Hoyal, u 
którego podczas pew izyi zakwestyonowaiio sześć 

większych' dam skim  srćbm ych torebek. Nadto zi\a- 
leziioho u iiicjjb 200 sztuk blankietów z podrabia
nemu pieczątkam i i podpisami, służących jako do
kumenty podróży oraz kilkadziesiąt przepustek i 
•cwoln.ei: z wojska. Jak okazało się, Horow itz Okradł 
blank''ł-iy i druki te z zamkniętej szafy wojsk, kan- 
celar\ i siacy i afo«|nej i „otw orzy!" w Hotel? Royał 
swa własna' kancelaryę. gdzie za sow itą zapłat;) za
opatrywał w dokumenty różno niepowołane ęsob.y. 
Kcrowitza, wraz z jego kancclarytf* odstawiono pod 
„Telcera f".

!•;,) POZNANIU , A  U NAS. „Kuryer Poznań
ski Nr. 77 z dnia 2 kwietnia 1919 donosi: Z b- 
łUatrńm transportem smalcu nadeszły pierwsze 
c,tryny' i pomarańcze, ktoi i magistrat rozdzie
lił m iędzy dwóch kupców w śródmieściu. Cena 
jak na obecne stosunki jest bardzo niska, cytry
na kosztuje bowiem 20 feuiguw.

Cóż na to krakowscy kupcy, kU>rzy spizedają. 
ren sam towar za cenę oa 9 l i  koron?!

ZAM KNIECIE S2KÓŁ W E LW O W IE . Gali
cyjsko. Rada szkolna, krajowa, ogiasza:

Z powodu nieustającego ostrzeliwania miasta 
ciężkim i pociskami i połączonego z tern poważ
nego niebezpieczeństwa, życiu i zdrowia uczącej 
się młodzieży szkolnej, Rada § zkolr.a krajowa, 
licząc się. z odpowiedzialnością., jaka na niej 
cięży, postanowiła zamknąć z dmem dzisiejszym 
aż dc odwołania wszystkie istniejące w mieście 
Lwowie, tak. publiczne, jak 'i prywatno szkoły: 
ludowe, seminarya nauczycielskie, szkoły sred- 
nie, przemysłowe i handlowe.

Niniejsze ogłoszenie zastąpmo urzędowe za
wiadomienie dyrekcyj wszy stkicn zakładów 
naukowych.

„WIEKANOCNE SZYNKI PO 1000 KORON". 
W czoraj zjaw ił się w naszej Uedakcyi p. Kop
czyński, masarz ze Zwierzyńca i udzielił nam 
w j jaśnień, dotyczących skonfiskowania 36 pak 
z wędlinami.

Otóż — jak twierdzi p. Kopczyński — wędliny 
te zakupione zo«ia ły przez agentów K. Rz„ I.eo- 
na Stawowiaka i Ryniew iczj, dla magazynu ży- 
wnościow ego pi. zy ul. Bosackiej. W  magazynie 
tym przechowywano wyroby masarskie, dostar
czane przez wszystkicn masarzy, które następ
nie jako towar wymienny sprzedane /ostały za 
granicę.

Skonfiskowane wędliny przez policyę zostały 
wczoraj przed południem zwrócone magazynu 
w i żywnościowemu.

 o----
Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej

z dnia 4 kwietnia 1919 r.

Marki pdaide.......................................... 214‘-
„ niemieckie po 100 M. i 1000 M.

Marki niem. d robne...............................214' -  218’-
Ruole carskie po 100 R o ................

. drobne ........................
Transakcyc bankowe i giełdowe przeprowadza

Dom bankowy Leopolda BrandstStera i Ski
Kraków, Karmelicka 10, Tel. 32.

'ale ze Spiszą i urawi u
Górale grożę ciupagami, gdyby Spisz i Orawa nie wróciiy do Falski.

Paryż. (Havas) „Eksceksior" ogłasza artykuł, 
w którym w bardzo przyjaznych słowach poda
je wiadomość o przybyciu do Pnryża dwóch 
górali polskich celem zobaczeni a się z 'Wilso
nem i Clemenceau i przedstawieuia komerencyi 
pokojowej żądań kraju. Obaj delegaci, a. mia
nowicie Wojciech jtiaiczyn, przedstawiciel pół
nocnej Orawy I Piotr Borowy, przedstawiciel 
Ziemi Spiskiej, byli już na posłuchaniu u Lan- 
singa i  Taulieu, którzy mieli ich zapewnić, 4e

polskie ziemie pozostaną przy Polsce. Zapewnie
nia te wydały im się niezupełnie wystarczają
ce i chcą uzyskać poc obn*= obietnice od samego 
Wilsona i Cierne iceau. Halczyn oświadczył p. 
OuŁliemefcsowi: Kraj uacz należy do Polski, po
dobnie jak Alzacya i Lotaryngia do Francyi, 
Jesteśmy zdecydowani użyć wszelkich środków, 
a nawet sity, gdyby nasze słuszne żądania nie 
zostały spełnione.

Ofiaro*
WADO Żądano

K K
214 — 218‘—
216 — 219'—
214- - 218'—
243 — 248 —
23 r— 238 —

£rzberger zaaferowany
Wiedeń. (PAT) B. Kor. donosi z Paryża: Foch 

o jSdzi.-n.ie 8,20 przybył do S-paa. Natychmiast 
zawiadomił Erzbergera że o godi. 9,30 odbędzie 
r-ię konfereneya w wagonie. kolejowym. Na kon- i 
ferencyi t.ej obecnym był generał Veygand i tło- ; 
muc z .1. K< nleiencya trwała 50 minut. Marsza
łek Foóh wyłuszczyl decyzyę koalicyi, pjczem ■ 
Erzncrgcr spiesznym krokiem, widocznie wiel
ce zafrasowany, powrócił do swe^o pociągu i ■ 
godzinę Konferował z generałem Hammerstei- i 
nem oraz z technicznymi doradcami Udał się 
on następnie do hotelu, gdzie miesakjajją człon
kowie komisy, zawieszenia broni. Foch tymcza
sem odwiedził generała Noudanta.

Dotychczasowe sprawozdania o przebiegu 
rokowań były nieprawdziwe.

i
Wiedeń. (B. Kor.) „Lokal Anzeger’" pisze ja- ’ 

koby Foch w  imieniu koalicyi zrezygnował z 
żądania wysadzenia wojska polskiego na ląd 
w Gdańsku, godząc się na inny prefekt i za
strzegając sobie na przyszłość użycie Gdasńka.
O wiele ostrożniej przlni doniesienie .„Voss 
Ztg.“ , która jedyna twierdzi, że nie zachodzi o- :

przebiegiem rokowań.
bawa przesilenia, ponieważ po obu stanach  
jest gotowość do zgody. Natomiast oficyalny 
komunikat W w ifa  stwierdza, że dzienniki po
dały nieprawdziwe sprawozdania o przebiegu 
koniereucyi w Spaa. Rokowania na wr.zora.j- 
ągfem pi-erwszem ofieyainem posiedzeniu miały 
czasami przebieg bardzo ożywiony, zwłaszcza 
gdy przedkładali swe opinie wojskowi. Dziś 
konferencym odbywać się będą. da.loj. Prawdo
podobnie przed w icczran nie będą skończone. 
Widoki porozumienia się naosói pomyślne.

W Gdańsku przyg towano baraki 
na 3U OOsi żoiruerzy pô skf̂ rc-

1 Te le fonem  od nus^eyo koreitptm dettłof.
Gdańs. Przybyli swego czp.su do Gdańska 

przedstawiciele francuscy pułk. Marchalla, kap. 
Lortllas i por. Korytowski ukończyli już prace 
przygotowawcze dla przyjęcia transportu wojsk 
gen. HUle/a. W  Gdańsku opróżniono z wojsk 
niemieckich baraki, Które pomieszczą 3.9.000 
żołnierzy. Nastrój w mieście gorączkowy Poia- 
cy gdańscy z niecierpliwością oczekują przy
bycia HaFerczyków.

Wielki wiec protestujący w sprawie Gdańska

DELEGATURA RZĄDU POLSKIEGO zezwo
liła na zmianę nazwiska rodowego Marcelemu 
Kohnowi na „Kordacki".

z n a l e z n e  soo k o r o n  i
W piątek, 4 kwietnia, koło godz. 11 przed poi. zo

stawiłem na pulpicie w westybulu Głównej Po
czty czaiT' skórzany portfel, zawierający kilkaset, 
koron, moj paszport i dokument, osobiste na na- 
świsko „Mojżesz Tennenbaum". Uczciwego znalaz
cę proszę usilnie o łaskawy zwro* li tjlko moich 
dokumentów i paszportu — wszystko inne może 
zatrzymać, a ponadio otrzyma 500 K nagrody. Zwrot 
dukumeiitów przjjmie i nagrodę wypłaci Biuro 
ogłoszeń „Lot", Kraków, Floryańska 25.

„SATYA“ z „Bolszewickim teatrem 
maryonetek"

_____ jut wysiedlili
Rz9dowo uprawniono Kursa Handlowa 

ST. N Y C Z A , prof. Akademii Handl.
z Tawern wydawania świadectw, zastosowane także dla 

pp. oficerów, wpisy od 6—7 Franciszkańska I. 941

" "  T E L E G R A M Y
f m n «  a i i i  o i t t in e j  ?  f i i u t i
Lyon (PAT). Z Nowego Jorku donoszą: Kam

pania celem werbowania ochotników postępuje 
żywo naprzód. Akcyę tę prowadzą oficerowie 
generalnego sztabu, którzy odwiedzają odpowie
dnie miejscwości aeroplanami. Dotychczas zgło
si ic się 50.000 ochotników.

Łoruai (PA T ) Wczoraj wieczorem o g. 8-ej 
odbył się na Starym Rynku wielki wiec prote
stujący w oprawie Gdańska. Kuło ratusza zyro- 
madzt-o sie 15 tysięcy osób. Przyjęto jednomyśl
nie rezoiucyę następującej treści: Zebrani na
prastarym rynku poznańskim, na wiecu w dn. 
3 kwietnia, Polacy, zaniepokojeni w  wysokim 
stopniu wieściami, że Gdańsk nie ma być przy
łączony do Polski, że tslmejjj zamiar zneutrali- 
żowajiid go przeć umiędzynarodowienie portu i 
dróg kolejowych wiodącyc1' do Polaki, że Frnsy 
Królewskie mają pozostać przy Niemczech, o- 
świadczają uroczyście, ze takie postanowienie, 
cały naród polski odczuje jako pogwałcenie naj- 
słnsznejrzych swoich praw, widząc w  odcięcia 
Polski od morza pozbawienie bezpośrednie] łą
czności z zachodem i poświęcenie rodaków w 
Prutach królewskich ua prześladowanie nie
mieckie. Pozostawienie Gdańska przy Niem
czech byłoby uświęceniem gwałtu, popełnionego 
przez Prusaków, nlegodnem pojęcia sprawiedli
wości, na której oparty ma byc w myśl W ilso
na newy porządek świata.
NARÓD POLSKI NIGDY Z NEUTRALIZa CYA  

GDAŃSKA SIE NIE POGODZI
przeciwko takiej możności uroczyści© protestu
jemy i apelujemy do mocarstw ententy, aby nie 
obalały w nas w iary w swoją sprawiedliwość. 
Polska bez Gdańsk., wolna nie będzie. Narot 
polski nie spocznie tak długo, dopóki nic odzy
ska Gdańska, własnego wybrzeża i oswobodze
nia Prus Królewskich Zarówno j j wmówienia, 
jak i r?zoiue.ye, zebrane tłumy przerywały okla
skami i  okrzykami:
NIE ODDAMY GD Aft SK Al GDAŃSK JESt PO L 
SKI! GDAŃSm  MUSI POZOSTAĆ PRZY POL

SCE"!
Po odśpiewaniu ,,Roty“  Konopnickiej udał się 

tłum z pieśnią: „Jeszcze Polska nie zginęła" ku 
p lacow i Wolności gdzie wygłoszono jeszcze 
kiilka przemówień. Między innym i przemówił 
stary weteran z r. 1863, pułkownik Józefowicz 
Na wezwanie komitetu zaczęli się manifestem©! 
powoli rozchodzić. W  łączności z objawami pod
niecenia i zapałem patryotycznj m 
PRZYSTĄPIŁA MŁODZIEŻ POLSKA DO OBA

LENIA POMNIKÓW HAŃBY
i t«.k: cbalono pomniki Wiłnelma, Fryderyka,

Blsmarka, Brandenburczyhów, Gneiseuaua, Ja
na i Lwa Nachrdzhiego. Około pomocy Poznań 
by! gruntownie oczyszczony ze znamion nie
mieckie] niewoL i uciemiężenia.

! M a l t a  D m i e  i  w i e
j Paryż. (Havas) W  wywiadzie udzielonym rc- 
! daktorowi dziennika „Petit Journal", oświad- 
; czył delegat polski na konferencyę pokojową 
! Dmowski, ie przys^ ość Polski zależy od nale

żytego rozwiązania jprawy Gdańska, pozbawio
na Gdańska, byłaby zdona na łaskę i nietnkę 

. Niemiec, Jej niezależność gospodarcza i pouty- 
ozna byłaby w wysokim stepn-u zagrożona. W y
tworzenie takiej sytuacyi przeciwne jest inte- 
zesom ententy. Niebezpieczeństwo irredenty nle- 
niecklej v t  razie wcielenia do Polski Gdańska 
Oraz ujścia Wisły wcale nie istnieje, Mieszkań
cy Gdańska, nawet Niemcy, zdają sobie sprawę 
z tego, że nowy stan rzeczy stworzy dla portu 
warunki świetnego rozwoju gosp .czego. Pod
noszą. się głosy, oskarżające nas niesłusznie, że 
nasze żądania rewindykacyjne kr; ją w sobie 
dążności imperyalistyczne. Domagamy się tylko 
tego, co Koniecznem jesi, abyśmy mieli moźuuść 
niczem nie krępowanego rozwoju i byli panami 
naszego wiasnegt kraju.

Czerwony Krzyż przygotowuje s e 
na przyjęcie Hallera.

Warszawa. (PA T ) Wskutek zlecenia sanitar
nego a apart amentu przy min. spraw wojskow. 
komisarz rządowy do spraw Czerwonego Krzy
ża rOKpjczął przygotowawcze zarządzenia wo
bec zapowiedzianego przebycia armii gen. Hal
lem.

A m  M W  stisoilii D J i r u  Po ii
Paryż. (PA T ) Z Waszjmgtonu donoszą: Podję- 

cie stosunków handlowych z Polską i z Estonią 
ma nastąpić w najbliższym czasie, stosownie do 
uchwał konfereucyi paryskiej. Środki żywności 
przeznaczone dła Polski mają być wysiane przez 
Gdańsk.

hjssN  przyznana Wiochom.
’Ą.). Dr. Dillon telagrafuje Jo „Dal

ie koriereneya pokojowa roz- 
została oddaną "Włochom.

BerIŁit
, -i
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Warszawa (PA.TL Po odczytaniu szeregu in- 
ierpelacyi, przystąpił Sejm ao dalszych obrad 
nad kresami wschodam i.

pos. Kamieniecki wnosi rezolucyę, domagają
cą się włączenia Gdańska do Polski.

Pos. Dębski dziw i się padłym w Sejmie sło
wom na rzecz Ukraińców, nacechowanych ja 
kąś rycerskością i oświadczającym się, jakoby 
za ustąpieniem Ukraińcem Galicy! wschodniej l 
Mówca, wykazuje, że wogółe

NIEBLa UKRAIŃCÓW ANI UKRAINY
i przytacza znany wyw iad korespondenta „Dai
ly  M ail" z igeii. Hoffmannem, tw7órcą pokoju 
brzeskiego, w sprawie Ukrainy.

Pos. Sfapiński podnosi zasługi kulturalne, ja- 
jiłe położyli Polacy w G a lic ji wschodniej.

pos. Weinzieher oświadcza, że żydzi zawsze 
będę szli ręka w rękę z narodem polskim.

W  gl°sowanin przyjęto sprawozdani"! komisy! 
bardzo znaczną większością głosów, poczem na
było się głosowań?e nad rezolucjam i. Rezolucyę 
pos. Dabsklej,o w sprawie przjjączęnia do Pol
ski W anm i i Mazowsza pruskiego przyjęto je
dnogłośnie.

Rezolucyę ks. arcybiskupa Teodor owicia w  
sprawie całości eatfcyi 1 autor cmii narodowa} 
Rusinów w Łalicyi uchwalono znaczną większo
ścią, jak również clrugą rezoiuc.yę pos. Dębskie

go w sprawie wyzwolenia z pod najazdu bolsze
wickiego północno-wschodnich w em polskich ze 
stolicą Wilnem.

Z rezolucyi socyalistów odrzucono punkt 1 i 
3, odnoszące się do cnarakteru obronnego akcji 
polskiłjj ia L itw io i Białorusi i w sprawie ple
biscytu lub konstytuanty w tych ziemiach.

Wreszcie uchwalono jednomyślnie rezolucyę 
pos. Kamienieckiego w sprawie pizyiączenia do 
Polski Gdańska.

Z kolei przystąpił Sejm do obrad nad stanem 
wyjątkowym, przedewszystkiem do sprawozda
nia o wniosku p. Daszyńskiego

O ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO l  SĄ- 
iJÓW DORAŹNYCH W CALEM PAŃSTW IE.

Pos. Skmski oświadcza, że komisja. admini
stracyjna. nie zajęła jednolitego stanowiska co 
do, tego wniosku, gdyż aralie jszsfcf zgloaiła votu ir 
separatum.

Mówca przemawia w  imieniu większości ko
m isji, która proponuje, aby Sejn* przeszedł do 
porządku dziennego nad wnioskiem p. Daszyń
skiego.

Pos. Żuławski przemawia za zniesieniem sta
nu wyjątkowego i kończy wśród wrzawy ze sir o 
nyj lew icy: Rząd, który ludnością rządzić nie 
umie, wogóle rządzić nie powinien.

Oświadczenie min. spraw wewnętrznych.
Minister spraw wewn Wojciechowski oświad

cza, że dziś trzeba sprawy trak ton ąć nieco ina
czej, mając na oku to, że teai stan stosuje polski 
minister spraw wewn. i że rada ministrów go 
przyjęła i że w  komisy! sejmowej wniosek ten 
uzyskał większość. Stan wyjątkowy zarządzony 
został nie z uwagi na stosunki wewmęlrzno-spo- 
łeczne, lecz z uwagi na potrzebę za-iezpieczeuli 
i odbudowania niepodległości państwa (potaki
wania i oklaski). Raut oka aa listę internowa
nych okazuje, że są to ludzie przeważnie niczen 
ńlt związani z narodem polioum. yGiósy. słu
chajcie, słuchajcie!). Ja sam cierpiałem z powu- 
du stanu wyjątkowego, przesiedziałem w wię
zieniu i dziś tylko w ostateczności stosuję ten 
środek jako konieczność państwową. 6tan w yją
tkowy skierowanj' jest na to, aby usunąć wszy
stko, co mogłoby spotęgować stan zapalenia 
przez zakażenie naleciałościami ze wschodu (po
takiwania na prawicy). Co jest strasznego w 
tym stanie wyjątkowym? W  Warszawie ani je
den obywatel nie zdawai sobie sprawy, ie istnie
je stan wyjątkowy od 3 miesięcy. Na podstawie 
specyałnego pełnomocnictwa wydano rozporzą
dzenie, które ogranicza się do następujących 
punktów: Zgromadzenia i pochody ulicami są 
wzbronione. Lepiej jest wzbronić zawczasu, niż
by zachodziły takie takta, jak w  Zagłębiu Dąb- 
rowskiem 'po taki w ania). Zebrania w  pemies^ 
czeniach zamkniętych są dozwolone, z zastrze
żeniem, że będą zgłoszone, łazi tu »  to, by nikt 
nie używał podstępu, celom wywołania rJego- 
wlikt lub zamętu. Sejm może nie wie, żs nie
mal co tydzień, a często Ł dwa razy w tygodnia 
trzeba zarządzać w  W a r . v  »c pogotowie, aże
by nie dopuścić do najścia tłumów na Sejm. 
(Głosy na prawicy: Aha! Aha!) I  tak 18 marca 
zebrał się tłum, który na rogu ulicy uhmlelnrj 
i Nowego Świata próbował połączyć się z tłu
mem, idącym do placu Aleksandra i wówczas 
jeden m ilic jan t wystrzelił w powietrze. W yda
ne komunikaty ten fakt w charakterystyczny 
posób przekręciły i wyolbrzym iły. Napisano, 

że tłum bezrobotnych przywitany został salwa
mi kai abinów za to, że domagał się pracy i po
lała się krew robotnicza etc.

Zła wola agitatorów komunistycznych działa 
wśród luazi naiwnych i cierpliwych i wciąż ,m 
pokazuje, że rząd nie zrobi tego lub owego. Mó
w ią n. p., że unieruchomiono przemusł, a mamy 
dane, że w stycznia i lutym aruchrmiono prze
szło 50 kotłów parowych. Tylko ta wars*wy pra
cujące, które wykażą największą cierpliwość cv 
do reform na drodze prawa, bsdą tryumfowały 
i będą szczęśliwe. Grzeszą, jednak i ie tylko ci 
niecierpliwi,

PODBURZANI PR7EZ LUDZI PŁAT N fC H  ZA  
OBCF- PIENIĄDZE,

ale także ci, którzy potęgują rozgoryczenie. Pe ł
nomocnictwa, wynikające ze stanu wyjątkowe
go, zachowałem dotąd przy sobie. Żadnego k o 
misarza nadzwyczajnego dotąd nic mianowa
łem. Magę zapewnie, że uczynię wszystko, żeby

ludność nie m iała z tego yowoau udręki. W yda
łem rozporządzenie, aby
WSZYSTKIE CZASOPISMA, W YDAW ANE W  
ZAGŁĘBIU DĄBRGW SkIEM  l  w  LUBLINIE  
PRZEZ PARTY? KOMUNISTYCZNĄ, ZAW IE 

SIĆ
bo to jest pc karm dia < ngatnizimiu naszego nie
zdrowy.

W  celu umotywowania, tego zarządzomiiia mi- 
nister przytaicza rapoaa z Zagłębia, z którego 
wynika' że ■■•» - - - .  . ■ • ■*> -

AGITATORZY ZA  ZGŁADZENIE OElCERA 
PRZEZNACZYLI *000 MAREK, ZA ZGŁADZE

NIE  ŻOŁNIERZA 100 MAREK.
Raport mówi także o węglem  e rc i. ®v am r 
robotników pinzez komunistów.

Marszałek oznajmiła, że wpłynął wniosek o o- 
twarcie ro/prawy nad odpawSadfiizą, ministra.

Wniosek ton upadł.
Pos. Daszyński wnosi im ieniem party. P. P. 

S. projekt uchwały: składającej się z 8 punktów, 
z których pierwszy doraegs się zniesienia sta
nu wyjątkowego, ósmy .zaś zalecał Sejm om  nie 
przyjęcie do wiadomości odpowiedzi ministra 
.spraw wewnętrznych na Inter,pelacye posłów 
Fichny i Duszyńskiego. Oba te wniosku Daszyń
skiego w  giOMWamn upadły, wimoski komisiyi 
zaś Izba przyjęła.

Następne posiedzenie jutro.

Po 1'lłuSzenio stano wyjątkowego.
(Telefonem od nasrego korespondenta).

Warszawa. Dzienniki tutejsza omawiają sze
roko zaprowadzenie stanu wyjątkowego na te
renie byłej Kongresówki. Zdania prasy są po
dzielone.

„Kuryer W arszawski" i „Dziennik powszech
ny1' wykazują, że zaprowadzenie staan wyjątko
wego było wskazanem. Natomiast organy lewi- 
co we „R obotn ik " i „Gazeta Polska" ostro ata
kuję zzęii za jego rozporządzenie

Kronika telegraficzna.
NIEMCY GWAŁCĄ UMÓW? Z  RZĄDEM POW 

SKIM Wbrew' umowie zawartej z rządem pol
skim w dniu 5 lutego w Białymstoku, N iem cy 
nie dopuszczają do urzędowania komisarza pol
skiego w' Grodniem okolicy Komuniści usiłuję, 
wywołać w  Grodnie zaburzenia i  ująć władzę 
w  swe ręce.

BIAŁORUŚ ŻĄD A PRZYŁĄCZENIA DO 
POLSKI. W  Now ogródku odbył się zija®d przed
stawicieli białoruskich przy obc-cności przeszło 
100 osób. Uoknstytuowane w Radę krajową biało 
ruski, osiwadczając się za łącznością Białorusi 
z państwem połskiem.

BESAR f  BIA NADAL W  ERKACH FJM UNII. 
Przedstawiciele Rumunii w  W iedniu oświad
czają, r/3 wiadomość o ewakuowaniu BesaraML 
przez armią .umuńską jest fadsziywą. Również 
wiadomość, jakoby gabinet Braitianu dym isjo 
nował, jest Lezpedstawiną.

PAPIEŻ W OBRONIE DUCHOWIEŃSTWA  
PRAWOSŁAWNEGO, „Reichaposit" w  depeszy z 
Zurychu donosi, że mimo odmowy Cziozertria 
na pierwszą interwencyę papieża w  ppraiwie du
chownych w Rosyi, kardynał Gaspar”  ponow
nie w  drodze radiotelegraficznej przesłał Leni- 
onwi prośbę papieża, aby wstrzymał prześlado
wania duchownych kościoła prawosłaiwłiego w  
Rosyi.

UPAŃSTW UW IEN lE  HOTELI NA W Ę 
GRZECH. W  Budapeszcie pojawiło się rozporzą
dzenie odnośnie do hoteli i pensyicnatów, które 
powiada, że przechodzą one wraz z całym swo
im majątkiem w  posiadanie parcowników.

M'o za m kn ięc iu  k ro . ifci.
PRZYPADKOWE ZABuJSTWO W  KINOTE

ATRZE, Jak się dowiadujemy w'Czora_‘ witeozo 
rapa wr kinie „Zachęta" zdarzył się tragioanj 
wypadek. Oto jakaś pani manipulowała nieo
strożnie z rewolwerem i zastrroiiła p wmegt 
wo-jsk-owego.

Bliższych szczegółów' wypadku nie poda/jemy* 
ponieważ na policyi póiniormowano naszego 
spray cizdawct, że komisarz prowadzący śledz
two w  tej sprawie zaorał odnośne akta do do 
mu.

j Oynastya Karageorgewiczów zdetronizowana?

j (P ) „Berliner Tageblairt" ooda-io wfc domość, 
p zaczerpniętą z pism włoskich o zdetronizowa- 
j niu dynastyi Karageorgewk.zów i ob\vi>ianin 
i j u go -słowiański ej republiki.

i i n i t i k i r  Dii a golili Mmmi
(P ) Pism a niemieckie rozsiedlają, tendencyj- 

na»? złośliwe plotki o bolszewizmie, szerzącym 
się w Polsce w  sposób zastraszający. Osteutnio 
jedno z tych pism informuje, jakoby pod Kra- 
ko\T'ecn zgromadzone dwa tysiące wagonów 
ziemniaków, przeznaczonych dla Wiednia. 
Transport miał pójść pod eskortą wojsk aog - 
skich, rząd jednak angielski w ostatniej chwili 
zabronił angielskim żołnierzom eskortowania 
transportu z  Krakowa do W iednia z opawy 
przed zarażą bolszewicką, która ogarnęła już 
całą Polskę. ________

M m c t a  Nomensa z Henrysetn.
Pa^yż. (p AT' Z.Iisya miedizj^koalicyjna. pi^y- 

bodaie Jo P u js a  w sobotę mno z W iednia yia 
Zurych. Koulens odbył konierency" z gcueralł. 
F.«nryse.tt, jadącym z  ułsyą wojskową do 
Warszawy. Henrys umyślnie przerwał podróż i 
zatrzymał ,s*ę w Wiedniu, aby zobatczyć się z 
Noulensem.

l lB ś i i  popieta nd i MmM o? M .
Wiedeń. (PA T ) ,Zcit" donosi, żo w dalszyir 

ciąga odchodzą z V/iednia oddziały czerwonej
gwardyi na W ęgry. Domcgaly się one od zai’zą- 
du kolejowego specya-lnj cli pociągów. Zarząd 
kolejowy odmówił. „Z e it ‘ zapewnia, że oddzia
ły te Odchodzą z bronią.

O dpow iedzi Redakcyż.
MARY A BR., SZCZAWNICA. Utwory nadsy

łać należy wprost pod adresem Redakcji, nie 
na ręce osób trzecich. Reda-kcya prace te przv- 

I dzieła właściwemu referentowi, ktorego opinia 
ł jest w  tym względzie decydująca.

RYB. W  STAN. „Lud za Chlebem szęmrzs, 
Uspokoisz go czem-że?!" Pańskiemi wierszyka
mi —  7. pewnością nie! Zbyt niepożywna to 
strawa, a co gorsze, bardzo niestrawna dla czy
tających, Jedyna istota, która strawia je, może 
to nasz poczciwy kosz redakcyjny.

POETA Z NAD PELTW I. „Nasz kochany 
Lwów, —  Ma dość tęgich głów’, — Miastem wlei- 

* kich cnot, — Jest ten śliczny gród!"... Lwów Jest 
pięknem miastem i ma swmich dzielnych, a jak 
Pan chce „tęgich" ludzi A le zapomina. Pan tf 
jednem, że „W asz kochany Lw ów  —  Ma tez k il
ku kpów, — Go wierszami raczą nas — I  rabu
ją droei czas!" 

i „FIORF—FI0RI!“ — Czy przysłać ma nam
I Pan dalsze swoje poezye? Żałujemy bardzo, ale 

nasz kosz redakcyjny jest już przepełniony!

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową! J
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Oceny grafonomlczne.
Nr. 48. „K lon” . I ja również ciekawy jestem po

równania oceny mojej z dawniejszą, o której wspomina 
Pani; w ięc proszę uprzejmie o wynik i... oto ocm a ;

Z silnyoh a płynnych, jak wody strumienia liter Pani, 
przemawia dusza spokojna a pełna energii i życia celu 
świadom;; Strumień ten jednak nie wylewa, ani nio kipi, 
pędzi tylko śmiało a pewnie ku końcowi swych dzieł z w - 
trwałością uporną.

Takie natury kobiece ubijają swą drogę życia odwa 
żnie i dzielnie ni czekając obrońcy, ważą wszystko na 
własną rękę. Biedny ten, co zadrnśnie ich honor i ifmbi- 
c y ę , bo źawsiydzony zniknie, jaic, cień z poa reki w na- 
głem świetle mocy i prawdy!

Umiejąc się w potrzebie bror.ić, asekuruje się Pani je 
dnak zawsze na wypadek potrzeby takiej obrony ostroż
nością w wywnetrzaniu się z  tajemnic swych przed lu
dźmi. Rozciąga s'ę to nawet i na uczucie bćlu, który 
skrywa Pani często w sobie, nie chcąc nim ranić innych.

Elegancka w giestach i ruchach, wolna jednak od ko- 
kieteryi, jako sztuki przyciągania, jest Pani mało świa
doma przetwarzań erotycznej natury w Nie.j Się dokony- 
wujących. Stąd motywem duchowo-myśli v ym  do małżeń
stwa. był, luh nędzie dla Paui nie interes żyett płciowego, 
lecz symfonia idei małżeństwa na tle dobra, przyjaźni 
i wsztikich uczuć ludzkich. W małżeństwie, jak zreszi<( 
wogóie w życiu, odnosić Pani będzie przewagę me prze- 
mouną wo'ą, lub rozkazem, iecz słodyczą i wdz.ęczną ła
godnością,

Tro.-zeczkę tylko .. tri szeczkę kapryśr.j . . .  mcź< 
w  sposobach umiłowania p ięk n a ? ... JesUu, jakby ma 
lenka niechęć czasami do tych, co zdania Pani pocizielać 
niechcą, lub niemogą; t< kich trakiuje P «n i jak. absolutny 
władca jwych niewolników, karmiąc ich częściej ironią, 
niż łaska

.. .C zy ż  ugruntowała się wiara Pani w grafologię? ...

M aszy n y  d e  p is a n ia  R em in g to n y
od K 1200* —■, Yosty od 1400'— , Underwoćy modele 5 
i 12, Smith-Bros modele & i 8 bardzo mało używane są 
do nabycia. KraKów, Kurniki 1, Jul. Hecker i Wł. 
Keyha, mechanicy. 987

.T o io c y k l  2 . H . P .  m a r k i  „ P e c h ”
lekki w  dobrym stanie co iprzeda'iia. W.adomość, Kra
ków, plac Biskupi (szkoła), 9e4

Panna dat 2 4
przystojna inteligentna z dobrej rodziny z orakn znajo
mości pragnie poznać mężczyznę przystojnego, inteligent
nego do lut 80 w celu matrymonialnym. Zgłoszenia z fo
tografią dla „Szatynki* 235 do Adm. „Gońca*. 929

P otrM bH ś i n r u a ,  zdrow a dziwwCsyna
do zajęcia się domem przy małem go.pudarstwie najchę
tniej sierota. Wiadomość w Administracyi „Gońca*. 926

Cziowiak w  starszym w i* h u ,  964
zdolny rachmistrz i korespondent, praktycznie obeznany 
z gospodarstwem roluiczem, lasowością i manipulacyą fa
bryczną, mając świadectwa wzorowe, po powrocie "ź Sy- 
boryi gdzie przebył lat kilka za sprawy polityczne, ODec- 
oie znajduje się w  położeniu br-dzu krytycznem, prosi 
o pracę. Zgłoszenia przyjmuje ks. kan. Sa na w Przemyśle

Kto wio o obecnym  pobycję  W iktora Mawia-
jodporuczniku 20 pułku strzelców, 2 komp. polowej. po
szła połowa 643 armii austryacuiej zechce łaskawie do
nieść listownie do Adm inistracji „Gońca*. 989

K a w a le r  In i 28 ,
fachowiec, zawrze zna:omość z panną przystojną, praco
witą i łagodnego usposobienia w celu matrymonialnym. 
Pierwszeństwie mają posiadające własny domek w  pobl.żn 
większego lub w  małem miasteerkn. Rzecz traktuje na 
'.eryo, fotografia pożądana za której zwroi ręczę słowem 
honoru. Zgłoszenia nadsyłać pod „Ognisko aomowe* do 
;Gońca*. 9w0

S p r z a d a m  t a n i *
ezarne, dobre, sukienko skrojone na ] i zezy wiosenny 
„Płaszczy** Adm. Gońca. 1034'

W spólnik
do interesu bezkonkurencyjnego mającego przynieść 
ogromne zyski — z małym kapitałem — oszukiwany. 
Zgłoszenie pod „Przy szłoć:' dc Adm. Gońca. 940

U d z ia ł *  łak cy i 940
języka francuskiego w zami ‘ i  za aukę gry na fortepia
nie. Wiadomość: Librowszczjzna 4, II. p. drzwi na prawo.

O nazy jrlo  t o  sprzedania
elegancki aparat fotograficzny 9X12 Ernemana, wraz 
z przyborami. Wiadomość: Konarskiego 17, parter na 
lewo. 942

Mąiczyzr.u w slia winku
inteligentny, poszukuje towarzysz^ życi; ; śłub może na
stąpić tylko cywilny. Panif reflektujące raczą łaskawie 
zgłosić do Admin. Gońca, dla „Przyjaciela 45“ 944

C złonkow ie
Polskiej Koopi ratywy budowlanej w  “'rauowie, mogą już 
otrzymywać wszelkie muteryały budowlane, a przede- 
wszystkiem lrzew o budulcowe (i kantowe) i deski wszel
kiej grubości i jakoścb Jak dłngo zapas siarczy, kowale 
otrzymać mogą węgiel drzewny bukowy (wagonowo', 
a koiodzioje dzwonie bukowe 2Vs, 3, 31/* cala graba — 
19, 22, 24, cale długie. Do nabycia również dziesięć wa
gonów drzewa osikowego -  suchego. Szczegółowe oferty 
na żądanie. Adres: Kraków I, skrytka pocztowa 135. 983

Pokój z  całym  kom fortem ,
w śródmieściu, możliwie t  użyciem fortepianu, poszuki
wany. Oferty pod „Wirtuoz 45*, do Adm. Gońca. 936

M tods m atiaństwo
zapłaci żądaną kv otę *a wyszukanie dwóch pokoi, kuchni
i łazienki i  światłom elektrycznem. Wiadomość do Adm. 
Gońca poa ,JW. 500*. 915

UpiaSŁ-. się tego marynarza
Polaka, który powrócił 6-go lutego z Włoch w  pociągu 
m isyi włoskiej, i którzy w czasie podróży łaskawie zao
piekował się rzeczami p. Kopetzky, o podanie swego 
adresu, ewentualnie o wskazanie miejsca, dokąd mogłaby 
się zgłosić po odebranie swoich rzecy. Wszelkie koszta 
będą zwrócone. 960

„ W ła sn y  enteb”
Przepisy na wyrób stkich oez wyjątku artykułów 
codziennego uy.ytku. Urządzenia przemysłu rumowego źą 
danej branży. Minimalny kapitał! Zgłoszeniu pod „Ttcnno- 
log* do Aamin. Guńyfi 948

ł\*waler lat 32, 946
przystojny, wł»ściciej dużego zakładu tfrzem' słowego bar 
dzo dobrze piospeiuiącogo wartości Koron 250.000 posza
nuje młodej, przysb-juej. inteligentnej, (nautycznie w y
chowanej panny w celu matrymonialnym. Posag me ko
nieczny. Zgłoszenia z iotograoą pod „Prz, mysiowiec 82* 
do Adminin. Gońca. Za dyskrecję ręczę słowem honoru.

Gwnca nabyt m o in a
nRdal w  biurze dzienników GlUcksmana w Leżajsku. 1-T;

Ełó wrte wygi ant! milion koron,
Losy no ¥-iej Klasj? i.oteryi Klasowej 

2e a spółif jziD.em Państwa Polskiego
są  do nabycia w Kantorze sprzedaży

iłSAG: oAi icii, .\rakOw, Pi. Uo .unikanski 1.
I lynhn i. 9 kv»tnia do 8 m ij. 1919.

CEN ' i O SU : ósemka K 25, ćwiartka K  50, połów "a  
K 100, r-ały ios K 200. 

p ienądze najwygodniei przesłać przekazem pocztowym 
lob listem pieu jźny>,. 1033

K T O
szoka posady, zajęcia głównego lab 

ubocznego — KTO szuka ładzi Ho 

pracy, mc wolut posady, — KTO 

chce coś ąpi zedać albo kopić :— KTO 

wreszwe^oglosićj^ceJlnne^^ewgj^Jgo*

w dzhle DROBNYCH OGŁOSZEŃ

P A S T Y  - i S Z C Z O T E C Z K !  d o  m h ó w  

W O J Y  d o  u s t  

O R Y G ,  PR O SZEK  D O S T A L A 

W O D Y  i P R O S Z . d  d o  m y c i a  W Ł G S O W  

P F - R F U M E R Y A  a  N I C U R E S  w
ooieca

D  R O B  M E R  -  H  B A  K O  W  a «»

; n Ł ^ 0 it  iMWtp-J.fJL
posiadająca doskonale prosperujący interes,' mogący dać 
jeszcze większo docno-ty, ji.aguie poślubić tfieżozyznę 
w wieku 35— 40 lal, posiadającego niewielką gotówkę, 
hiteligęmuego, łaguunego -usposói.ienia. chcącego szczerze 
zająć się prowadzeniem Whajesu, poirzcbującego mus kie j 
ręki. Poważne zgtosz ;ma pod „A . 8.* do TSićPłi <Jpósz#ń 

j, „Lot", Kraków. Floryańsku 25. 994

DYW ANY:
; t ) ontyczne poru. „ wielkie /nh.r.jsze:
: i )  figuralna je d w a o n e ;

3) n.SKaty antyczne ch iń sk ie , haftowane; 
i 4) kolekeya 2 0  m akat o ryg. in a y s k ic h  druków: 

obrazy najlepszych Jnalm
w j’sprzedaje prywatnie polska rodziuA - 

Kraków, ul. Jabłonowskich 20. i pi. na >»wo
Ogtąńac m >żn« od 1U - I 2 i ad 3 -0 .  701

K U P U J i  2 Ł O T O
i srebro, bryianty i acs io tucitC' p;t\cęc fiajwyiszs 
j ceny EMlL GULJWASSEK dokAP, łirodzka 25.

; L I S Z A J E  I P R Y S Z C Z E
u s u w a  n a j s k u t e c z n i e j  «■<

,5k a l b o r i n -d e r m a ^
Na -‘ 1 * 0 .10  ifc npfe acn, uroguerfcicit i us rfu m zry a ch .

naszego dziennika.. Słowo po 20 hal.

za jeden raz. —  Drobne oąioszenif 

-- desiane z prowincy. zamieszcza si^ 

w najbliższym numerze.

0 lb r2 2 j*^ jp ® ® ^Ł ii2 £ £ ^J2 Ć 2 S 2 2 S
rozpowszechnieni w całej Polsce za- 

^ e w n ^ d ^ s k o n a ^ s k u ^ ^

ilu IWllia KU 10861121 iiyws
kilk«naici8 gai wiaz z oosług^, wozami lnu powo 

zami na dnia lub czasowo.

DOM KOMIbOW Y RYCH /ERA
'(raków, Asnyka 9, par .ar 10— 12 I 4—8. 988

N e w o i i l  1919  N e w o i ł !

J u ż  w y s z e d ł  z  d r u K u  l l - g j  n a k ł a d

f i iNFORMAYOK
dokraany cennAr og.oszuń i preMuueraty (z podaniem 
adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 
w  całej Polsce. Podręcznik ten ,,akr> pierwsze i jedyne 
tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 
się odczuwać w sz zególnuści ogłaszającym się jest n.e- 

zbędnym dla każdego. *
Do nabycia w e  wszystkich księgarniach. 

Wysyłka na prowincyę odwrotna po nadesłaniu nalezyto- 
ści w kwocie K 240 oraz i a  porto polec. 70 li. pod adre
sem wydawcy: Władysław Koutpeida Kraków Batorego 1.

Na  . LASZKĘ 
DO ZABAWYSMOCZKI 

C E  RAT KI DZIECINNE
POLECA

D R O B N E R  —  K R A K Ó W

„tlarbata jabłkowa" 0 f
z mlekiem jest smaezna i sdrą 
wa, wymaga mało osiodzenia 
zaś bez mleka, ma smak win
ny. Wysyłka frauko najmniej 
4 pakieeiki za nadesłaniem i 

7 K 80 h 866 i 
F. JURECKI, Chat nla, Sallcya

D ziew cząt f
do pracowni cukierni
czej potrzeba zaraz.

Ul.Stolarska 5,1 p.
Polka z mam

w Poznaniu, władająea języ
kiem polskim, niemieckim 
francuskim poszukuje lekcja 
w Krakowie, ewent podejmie 
się zupełnego przygotowani.'; 
do ms tury. \dres. Hakewlcka 
L. 6/lli p. u f  PllchowaJ. 947

N o w o ś ć !  §
Kto dsrpl na chorobę wanory- 
•za| (Syfilis) niech się zgłosi 
a dcadzę jakim sposobem wkrót- 
ca zupsłnlo wyleczyć się mole.

Zgłoszenia z dołączeniem zn. 
poczt, lub najchętniej osooi- 
ste. SAWRONIEWdKl w Bialsku.

GONIEC „KRAKOWSKI* 
zamieszcza już ogłoszenia 

w żądanych dniach.

f y f f f f f f f i i y f f f f y n

POLSKA LOTERYA KLASOWA
NA INWALIDÓW WPJENNYGN

ODDZIAŁ MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOWYCH
Wygrane

5 milionów koron
przypadają

w f. klisit. Opiti ń Ik Kwietnia ile IS mi ta wm.
Co drugi los wygrywa.

Cena losfiwr ósemka K  35, ćwiartka, K  70, połówka K 140,
cały les K  280.

Pieniądze n a jw y go d n ie j p rz e s ła ć  przekazem.

M i  Epiiatp ttiej loieryi
K r a K ó w ,  I C a r m e l i c ^ a  U .

Wyilnwc*!: w  zastępstwie Spółki W yd a w u j  ,;S iiitor“  Je.trzy Kotlarski. — Redaktor silpaw.: Jaa Stankiewicz.,— J/ruk. Lądowa w Krakowie.


